
Dyrektor 
Bolesław Pohl
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CZYTAJ NA STR. 

W ciągu ostatniego miesiąca zmarło ponad 30 mieszkańców ziemi prudnickiej 

zainfekowanych koronawirusem. U prawie półtora tysiąca potwierdzono zakażanie.

ania 

WSPOMNIENIE EPIDEMIA
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Wraca temat 
przystanku 
kolejowego
w Moszczance/
Pokrzywnej

CZYTAJ NA STR. 2CZYTAJ NA STR. 5

PLANY AKCJA

Kilkadziesiąt 
osób przegrało walkę

Za nami 
„weekend 

cudów”

CZYTAJ NA STR. 3

Tysiące rodzin w całym kraju 
otrzymało pomoc w ramach 
21. edycji Szlachetnej Paczki

Uważa się powszechnie, że pokolenie dziadków i rodziców obecnego 
dorosłego pokolenia powinno być wymazane z kart historii, bo ludzie 
ci żyli w czasach PRL-u. Takie czasy owszem były, ale ludzie żyjący w 
tych trudnych czasach, mieli więcej empatii i radości życia w sobie niż 
widzimy to obecnie – pisze Bożena Tokar – Makowska, przywołując 
postać Bolesława Pohla, dyrektora prudnickiego „Froteksu”.
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a Za nami „weekend cudów” 

Będzie mniej dymu w mieście

SZLACHETNA PACZKA

INWESTYCJE
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Pani Helena:  - Ciężkie czasy. Miałam wtedy dwuletnią 

córkę, bardzo się o nią martwiłam. Żyło się w dużej niepew-

ności, jak to dalej będzie. Do pracy w sklepie szłam już o 

czwartej nad ranem, musiałam mieć przy sobie przepustkę 

zezwalającą na poruszanie się o tej godzinie po ulicy. Duży 

strach, wojsko na każdym kroku, pustki na sklepowych pół-

kach – tak zapamiętam stan wojenny.  

Pani Jolanta:  - Człowiek nie był niczego pewny. Myśli, 

które chyba każdemu towarzyszyły: czym to się skończy? 

Miałam trójkę malutkich dzieci i strach był ogromny. Słu-

chało się Wolnej Europy, tam te wiadomości były bardziej 

konkretne. Ciężko było, ale się przeżyło. Sądzę, że wcześniej 

czy później to wszystko by się przełamano, bo komunizm 

nie jest jak idea Lenina – wiecznie żywy. 

40 lat temu wprowadzono stan wojenny…

Damian WICHER

Pani Anna:  - Kolejki, pustki w sklepach, strach, obawa o 

bezpieczeństwo dzieci. Okropne czasy. Obecnie, jak ktoś 

ma pieniądze, to wsiada w samolot i leci dokąd tylko chce. 

Co prawda, za komuny pracy też nie brakowało, ale co z 

tego… Dzisiaj jest zupełnie inaczej, aczkolwiek nie podoba 

mi się to, co wyprawiają, bo niby jesteśmy w unii, ale… Nie 

mam dobrego zdania o tym rządzie.

Przedstawiciele Zespołu Szkół 
Medycznych i Zespołu Szkolno-
Przedszkolnego nr 1 z Agnieszką 
Wilk, liderką sztabu Szlachetnej 
Paczki w Prudniku.

Pomoc przy rozwożeniu podarków zaoferowali członkowie 
OSP w Łące Prudnickiej

Jedną z kamienic, do której podłączona będzie instalacja c.o. będzie 
budynek przy ul. Chrobrego 16
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Damian WICHER

Tysiące rodzin w całym kraju otrzymało pomoc w ramach  
21. edycji Szlachetnej Paczki

Rysunkowy  
komentarz
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Rysował:  Grzegorz Weigt

G
mina Prudnik ogłosiła prze-
targ na wykonanie przyłączy 
oraz węzłów centralnego 

ogrzewania w budynkach wieloro-
dzinnych przy ulicach: Traugutta 
30, Kołłątaja 19 oraz Chrobrego 16.

 Zadanie, wraz z częścią projekto-
wą, ma być wykonane do 10 sierpnia 
przyszłego roku. Wykonawcy mogli 
składać oferty do urzędu do 15 grud-
nia. (d) n

J
ak wynika z Raportu o Biedzie 
2021, w ostatnim roku liczba 
skrajnie ubogich Polaków 
wzrosła o prawie 400 tysięcy. 

Aż 2 mln osób żyje poniżej granicy 
skrajnego ubóstwa, czyli w warun-
kach stałego zagrożenia dla zdrowia 
fizycznego i psychicznego. Za mniej 
niż 20 złotych dziennie!

 Ludzie dobrych serc i tym razem 
nie zawiedli także w naszym powie-
cie. W Prudniku dziewięcioosobowa 
grupa wolontariuszek z Agnieszką 
Wilk - naszą byłą redakcyjną koleżan-
ką - na czele pracowała w pocie czoła, 
by wszystko zostało zapięte na ostatni 
guzik. Panie miały do pomocy – a było 
co dźwigać – druhów Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Łące Prudnickiej.  
Wśród ofiarodawców, tradycyjnie 
już, znaleźli się m.in.: przedstawiciele 
placówek oświatowych, urzędnicy, 
biznesmeni i zupełnie prywatne 
osoby. Większość z nich towarzyszy 
Szlachetnej Paczce od lat.

 Radość, wzruszenie, wdzięczność 
– takie emocje pojawiają się najczęś-
ciej podczas odwiedzin obdarowy-
wanych. Ich marzenia są czasami 
tak skromne, że łzy stają w oczach. 
W Prudniku pomoc otrzymało 18 
rodzin, wśród nich były zarówno 
osoby samotne, jak i matki z dzieć-
mi. Średnia wartość paczki wyniosła 
prawie 4,8 tys. zł, a łączna kwota, 
która trafiła do potrzebujących 
przekroczyła 86 tys. zł. Rekordowa 
paczka, składająca się z 53 pakun-

ków, warta ok. 7 tys. zł powędrowała 
do rodziny z chorym na porażenie 
mózgowe dzieckiem. 

 Wspólną paczkę przygotowali 
pracownicy i uczniowie Zespołu 
Szkół Medycznych i Zespołu Szkolno 
- Przedszkolny nr 1 w Prudniku.

– Współpraca była tak owocna, iż 
przerosła nasze najśmielsze oczekiwa-
nia – podkreślają darczyńcy. – Dzięki 
naszej mobilizacji pani Zofia otrzyma 
pralkę, żywność, środki czystości, 
odzież i obuwie, kołdrę, poduszkę 
oraz pościel. Udało się również spełnić 
potrzeby, o których nie było mowy w 
opisie rodziny, tj. zakupić mikser oraz 
sfinansować bezwzględnie potrzebną 
rehabilitację. Pomoc jednej osobie nie 
zmieni całego świata, ale może zmie-
nić świat dla jednej osoby.

 W akcji zorganizowanej w grodzie 
Woka wzięły udział także: Centrum 

Kształcenia Ustawicznego i Zawodo-
wego, Urząd Miejski, Szkolne Schro-
nisko Młodzieżowe „Dąbrówka”, 
Agencja Sportu i Promocji (wszystkie 
jednostki z Prudnika), Niepubliczna 
Szkoła Podstawowa w Dytmarowie, 
Niepubliczna Szkoła Podstawowa w 
Grabinie, Prudnicki Ośrodek Kultu-
ry i Biblioteki Publicznej, Muzeum 
Ziemi Prudnickiej, Publiczna Szkoła 
Podstawowa nr 30 w Opolu, Publiczne 
Przedszkole „Łobuziak w Nysie”, Sołe-
ctwo Jarnołtówek, „Furnika”, Związek 
Drużyn Ziemi Prudnickiej „Enigma”, 
Biuro rachunkowe  „Karolina” w Tuło-
wicach, Zespół Szkolno-Przedszkolny 
w Moszczance, BNP Paribas - oddział 
w Głubczycach, Justyna Derda-Fogel 
z rodziną, p. Ryszard, p. Anna z grupą 
przyjaciół m.in. lekarzy. Podziękowa-
nia należą się również Radosławowi 
Jagielskiemu i Violetcie Kucik. Załoga 
Starostwa Powiatowego w Prudniku 
ufundowała m.in. węgiel, ale swoją 
pomoc skierowała do jednej z rodzin 
w Głogówku, gdzie także działał sztab 
Szlachetnej Paczki.      
 O głogóweckim rejonie Szlachet-
nej Paczki napiszemy za tydzień. n

PRUDNICKIE WOLONTARIUSZKI  

SZLACHETNEJ PACZKI: Agnieszka 

Wilk, Sylwia Mikołajów, Małgorzata 

Pękalska, Władysław Wróblewska, Paulina 

Szóstka, Joanna Gacek, Ilona Włoch, 

Wiktora Rola, Dorota Mączka-Nowak.
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Niewydolna publiczna służba zdrowia z trudem radzi sobie z epidemią

EPIDEMIA

Damian WICHER

W ciągu ostatniego miesiąca zmarło ponad 30 mieszkańców ziemi prudnickiej zainfekowanych koronawirusem. U prawie półtora 

tysiąca potwierdzono zakażanie. 

Kilkadziesiąt osób przegrało walkę 
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PODZIĘKOWANIE

Wyrazy podziękowania  

dla Pana Starosty Radosława Roszkowskiego  

oraz dla Zarządu Powiatu Prudnickiego i Rady Miasta Prudnik,

za uhonorowanie zasług i działalności społeczno - dydaktycznej 

Kazimierza PAŁKI

wieloletniego dyrektora Zespołu Szkół Rolniczych w Prudniku, 
 

przez nadanie Jego imienia, jednemu z dębów - pomników przyrody

 sKłADA RODZINA

C
zwarta fala pandemii, jaka 

rozlewa się po kraju zbiera 
śmiertelne żniwo zwłasz-

cza – jak wynika z danych 

M i n i s t e r s t w a  Z d r o w i a  –  w ś r ó d 
niezaszczepionych. Dużo więcej 
n i ż  p o p r z e d n i o  u m i e r a  o s ó b  w 
średnim i młodym wieku, które nie 
miały chorób współistniejących. 
W e d ł u g  b a d a ń ,  w a r i a n t  D e l t a 
koronawirusa namnaża się ponad 
1.000 razy szybciej niż podstawowy 
SARS-CoV-2. Prędzej też doprowa-

dza do krytycznego momentu, w 
którym pacjent musi być hospita-

lizowany. Bywa, że jedynym ratun-

kiem jest przeszczep płuc.  

– Szybciej dochodzi do burzy cyto-

kinowej, to taka ostra reakcja dzie-

jąca się na poziomie komórkowym, 
która powoduje tę całą kaskadę 
p r o w a d z ą c ą  d o  n i e w y d o l n o ś c i 

oddechowej. To ta najgwałtowniej-

sza faza, od której zaczynają się 
d r a m a t y  –  w y j a ś n i a  c y t o w a n y 
przez „Interię” dr Michał Sutkow-

ski, prezes Warszawskich Lekarzy 

Rodzinnych.

 Na oddziałach covidowych uby-

wa wolnych łóżek i respiratorów. 
Coraz trudniej też o poradę w POZ. 
Sytuacja może się jeszcze pogorszyć 
wraz z nadejściem wariantu Omi-

kron. Walkę o życie nierzadko prze-

grywają koronasceptycy. W naszym 
regionie również znane są przy-

padki zgonów osób zakażonych 
koronawirusem, którym wydawało 
się,  że są nieśmiertelne i  kpiły z 
pandemii. Pełne ręce roboty, zaraz 
po medykach, mają pracownicy za-

kładów pogrzebowych. Oni także są 
zmuszeni do zachowania szczegól-

nych środków ostrożności, począw-

szy od stosowania mało komforto-

wych kombinezonów ochronnych. 
W Prudniku tygodniowo odbywa 
się nawet kilkanaście pochówków. 
Oczywiście, tylko część ma związek 
z COVID-19. n

W 
n ajbliższą niedzielę (19 
grudnia) w ramach akcji 
#zaszczepsię pod swoją 

parafią mobilny punkt szczepień 
utworzony zostanie przy kościele 
parafialnym pw. Wniebowzięcia 
NMP w Białej. Punkt będzie funkcjo-

nował w godz. 8.00 – 13.00. (d) n

BIAŁA

Tu możesz  
się zaszczepić

eprasa.pl 098cb71fc4
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Kiedyś radny był 

społecznikiem

LIST DO REDAKCJI

EPIDEMIA

Redakcja Tygodnika Prudnickiego

	 Dotyczy	artykułu	w	numerze	49	z	dn.	
8	grudnia	br.	pod	tytułem	„Skok	na	kasę”.	
Czytając	ten	artykuł	w	pierwszej	chwili	po-

myślałam,	że	nagle	pogorszył	mi	się	wzrok,	
ale	to	było	chwilowe	zaćmienie.
	 O	co	mi,	nam	chodzi?	O	te	ogromne	
pieniądze,	podwyżki	dla	naszych	radnych.	
Wiemy,	że	te	przywileje	idą	z	góry.	Senat,	
sejm	to	oni	wymyślili	–	tak	zwane	diety,	
przywileje,	aby	nie	musieli	płacić	podatków,	
czyli	żyją	i	są	opłacani	z	pieniędzy	każdego	
obywatela	podatnika,	również	z	mojej	
dziadowskiej	emerytury,	po	39	latach	od-

powiedzialnej	pracy.	Aby	dożyć	do	takich	
pieniędzy,	jakie	mają	dostać	radni,	musiała-

bym	żyć	jeszcze	20	lat,	a		mam	91!
	 Dawniej	radny,	ja	też	nim	byłam,	był	
społecznikiem,	pracowało	się	darmo	na	
rzecz	miasta.	Nie	było	kawy,	herbaty,	nawet	
wody.	Dziś	radny	bierze	ogromne	pieniądze,	
a	z	tych	pieniędzy	można	by	wiele	zdziałać,	
zrobić	na	rzecz	miasta,	powiatu,	wioski.
	 Dlatego	domagamy	się	aby	każdy	radny	
przed	końcem	kalendarzowego	roku	robił	
sprawozdanie	ze	swojej	pracy	i	taki	„doku-

ment”	składał	do	Redakcji	Tygodnika	Prud-

nickiego,	aby	obywatele	miasta	wiedzieli,	
jaką	podjął	działalność,	co	zrobił,	czym	się	
wykazał,	bo	samo	uczestnictwo	w	posiedze-

niach	to	za	mało.	Wiem,	że	możecie	powie-

dzieć,	że	nie	macie	takiego	zarządzenia	od	
góry	ale	myślimy,	że	to	można	ominąć,	dla	
dobra	obywateli	i	spokoju	społecznego.n

Stała czytelniczka

(imię	i	nazwisko	do	wiadomości	redakcji)

Panu 

ARTUROWI ZAPALE

Opolskiemu Wicekuratorowi Oświaty

wyrazy szczerego żalu
z powodu śmierci

OJCA
składają:
Starosta

Radosław Roszkowski
oraz

Zarząd Powiatu

PANI

MAGDALENIE TOKARCZYK

Pracownikowi Wydziału Inwestycji
Starostwa Powiatowego w Prudniku

wyrazy głębokiego współczucia
 z powodu śmierci

OJCA
składają:
Starosta

Radosław Roszkowski,
Zarząd Powiatu

oraz Pracownicy Starostwa

PCM też dla covidowców 

P
rudnickie Centrum Medycz-

ne – wbrew wcześniejszym 
zapowiedziom – ponownie 

dołączyło do grona szpitali wyzna-

czonych do leczenia pacjentów 
covidowych. Decyzją wojewody 
tutejsza placówka zobowiązana 
została do zabezpieczenia (od 10 
grudnia do odwołania) 30 łóżek, 

w  t y m  3  r e s p i r a t o r o w y c h  d l a 
pacjentów zakażonych korona-

wirusem oraz 5 łóżek dla osób z 
podejrzeniem zakażania. Wcześ-

niej, bo 3 grudnia, w tymczasowy 
szpital covodowych znów został 
p r z e k s z t a ł c o n y  b i a l s k i  Z O Z .  W 
leczniczy dostępnych jest 60 łóżek, 
z czego 5 typu OIOM. (w) n
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Spółka PCM stara się o pozyskanie środków m.in. z Ministerstwa Kultury i 
Dziedzictwa Narodowego

Od kilkudziesięciu lat pociągi pasażerskie nie zatrzymują się w Pokrzywnej
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INWESTYCJE OPOLE

Podwójny sukces 
szkoły z Szybowic

Szukają pieniędzy 

POWIAT PRUDNICKI

Andrzej DEREŃ

Damian WICHER

Odnowiona droga i ścieżki rowerowe przez Moszczankę, Pokrzywną, Jarnołtówek, Konradów i Zlate 
Hory oraz przystanki kolejowe w Moszczance i Ondřejovicach – to wstępne plany zadań inwestycyjnych, 
które wspólnie chcą realizować samorządy Powiatu Prudnickiego i Miasta Zlate Hory.

Rozebrane ogrodzenie jest składowane i zabezpieczone 
w magazynach firmy, z którą PCM podpisało umowę na 
przechowywanie – uspokaja prezes spółki Witold Rygorowicz. 

Wraca temat przystanku kolejowego 

w Moszczance/Pokrzywnej

O
d kilkudziesięciu lat ża-
den z czeskich pociągów 
pasażerskich przejeżdża-
jących przez Moszczankę 

i Pokrzywną nie zatrzymuje się w 
tych miejscowościach i na razie 
nikt nie potrafi doprowadzić do 
tego, by stacja w tym miejscu znów 
funkcjonowała.
 Historia starań w tym względzie 
trwa od dawna i jak dotąd nikt nie 
potrafił znaleźć rozwiązania, które 
ułatwiłoby życie mieszkańcom, a dla 
lokalnych gestorów turystyki byłoby 
uatrakcyjnieniem ich oferty (łatwiej-
sza dostępność komunikacyjna). Na 
przeszkodzie stoi polsko-czechosło-
wacka konwencja o ruchu kolejowym 
z 1948 r., która ściśle określa w jakiej 
formie funkcjonuje czeski tranzyt 

przez terytorium Polski. W 2018 r. in-
terweniowała w tej sprawie (chodziło 
również o stację Głuchołazy Miasto) 
prudnicka posłanka Katarzyna Czo-
chara, sygnalizując temat szefowi 
kancelarii prezydenta Republiki Cze-
skiej oraz ministrowi transportu.
- Jest zielone światło dla kolei, która 
prowadzi tranzytem przez Polskę i 
która będzie miała ogromny wpływ 
na rozwój turystki zarówno po stro-
nie polskiej, jak i czeskiej – zapowia-
dała trzy lata temu parlamentarzyst-
ka, ale efektów nie było.
 We wtorek 30 listopada starosta 
prudnicki Radosław Roszkowski spot-
kał się ze starostą Zlatych Hor, z którym 
omawiali tematykę realizowanych 
w przyszłości projektów. Samorzą-
dowcy  chcą zmodernizować drogę 

między Moszczanką, Pokrzywną, Jar-
nołtówkiem a Zlatymi Horami (przez 
Konradów) , łącznie z budową ścieżki 
rowerowej. Byłoby to kompleksowe 
zamknięcie ciągu komunikacyjnego z 
Prudnika do Zlatych Hor. Przypomnij-
my, że Gmina Prudnik przystępuje do 
budowy nowej drogi od strony ul. Zwy-
cięstwa w mieście do ul. Chocimskiej 
w Łące. Z kolei Powiat Prudnicki pozy-
skał 6 mln zł na modernizację drogi z 
Łąki do Moszczanki. Do przebudowy 
pozostaje odcinek z z Moszczanki do 
Pokrzywnej oraz – w całości droga 
powiatowa (nyska) w Pokrzywnej i 
Jarnołtówku. To w tych dwóch ostat-
nich miejscowościach infrastruktura 
drogowa jest najbardziej zaniedbana, 
mimo, że obie miejscowości mają 
charakter turystyczny. Znamienne, 

że samorząd prudnicki zabiega o ich 
odnowę, i mimo deklaracji współpracy 
z Powiatem Nyskim, to on jest podmio-
tem wiodącym dla tych inicjatyw.
 Ponadto samorządy prudnicki 
powiatowy i zlatohorski starać się 
będą o budowę dwóch przystanków 
kolejowych – w Ondřejovicach w po-
bliżu skansenu górnictwa złota (strona 
czeska) oraz na granicy Moszczanki 
i Pokrzywnej (strona polska). Warto 
dodać, że stara stacja kolejowa koja-
rzona z Pokrzywną znajduje się admi-
nistracyjnie w Moszczance (granica 
na tamtym odcinku biegnie skrajem 
drogi). Ze względu na własność terenu 
(budynek byłej stacji jest zamieszkały) 
potencjalny przystanek może powstać 

w nowej lokalizacji. Nie bez znaczenia 
jest również fakt zakończenia prac nad 
dokumentem PKP Polskie Linie Kole-
jowej S.A. „Zamierzenia inwestycyjne 
na latach 2021 – 2030 z perspektywą do 
2040 roku”, w którym podaje się plan 
budowy nowej linii Prudnik – Głucho-
łaz z pominięciem Szybowic i Nowe-
go Świętowa, co by wskazywało na 
możliwość jej połączenia z istniejącą 
linią „czeską” prowadzącą przez Mosz-
czankę i Pokrzywną. W tym kontekście 
uruchomienie przystanku daje nowe 
możliwości dla tej inicjatywy.
 Na realizację wspomnianych za-
dań polskie i czeskie samorządy chcą 
pozyskać środki z programu INTER-
REG VI Czechy-Polska. n

U
czniowie Szkoły Podstawowej 
w Szybowicach oraz jej dyrek-
tor, a zarazem historyk, Fran-

ciszek Dendewicz, zostali laureata-
mi Wielkiego Testu Historii z wiedzy 
o powstaniach śląskich i plebiscycie.
 Test objął 40 pytań. W kategorii 
dorosłych i uczniów szkół średnich 
(45 osób) zwyciężył Zbigniew Jackow-

ski, przed Jarosławem Jurkowskim i 
Franciszkiem Dendewiczem. W kate-
gorii szkół podstawowych najlepszy 
okazał się trzyosobowy team z Szybo-
wic (Marcin Mięczakowski, Wojciech 
Kotliński i Wojciech Wołoszyn).
 Konkurs zorganizowali: Polskie 
Towarzystwo Historyczne oddział 
w Opolu, Archiwum Państwowe w 
Opolu, Instytut Historii Uniwersytetu 
Opolskiego, Muzeum Śląska Opolskie-
go oraz Instytut Śląski. (d) nZwycięska drużyna ze szkoły w Szybowicach

Z
abytkowy płot okalający 
część budynku znajdował 
się z kiepskim stanie tech-
nicznym i groził samoist-

nym zawaleniem. Szefostwo szpi-
tala podjęło natychmiastowe kroki 
jego naprawy i renowacji jeszcze w 
ubiegłym roku.
- W konsekwencji tych postano-
wień, pierwszy etap prac z tym 
związanych, PCM pokryło z fundu-
szy własnych i jest na etapie pozy-
skiwania środków niezbędnych do 
zakończenia rozpoczętej inwestycji 
– informuje w odpowiedzi na inter-
pelację jednego z radnych powiatu 
prezes Witold Rygorowicz.  

 Całość zadania ma kosztować na-
wet 800 tys. zł. Spółka bezskutecznie 
ubiegała się o dotację z Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego 
na wsparcie finansowe prac konser-
watorskich, restauratorskich czy też 
robót budowlanych przy zabytku. 
- W roku bieżącym ponownie składa-
my wniosek o dofinansowanie w ra-
mach tego samego programu, który w 
przypadku pozytywnego rozpatrzenia 
umożliwi zwrot poniesionych kosztów 
inwestycyjnych do trzech lat wstecz 
– zapowiada Rygorowicz. –  Wniosek 
ten dodatkowo obejmie renowację 
kaplicy szpitalnej, co zwiększy naszą 
szansę na pozyskanie dotacji. n
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W Domu Dziecka
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Wizyta w Domu Dziecka 

w Krasnym Polu (powiat 

głubczycki) zwieńczyła 

całoroczną akcję „Bardusch 

Polska” na 150-lecie firmy 

Damian WICHER

Zapracowali na podziw i uznanie  
nasze wyobrażenia – kontynuuje 
kierownictwo „Barduscha”. – Zaczę-
ły spływać prezenty: zabawki, sło-
dycze, ubrania, rowery – wszystko, 
co chcielibyście, by dzieci dostały 
na Mikołaja. Po kontakcie z Domem 
Dziecka okazało się, że zepsuła się 
im pralka. Nie minął nawet tydzień, 
a zbiórka ruszyła tak szybko, że 
udało się kupić nie tylko pralkę, ale 
także suszarkę automatyczną. 

 Ludzie dobrych serc nie szczędzili 
prywatnego grosza. Miłość i wdzięcz-
ność, jaka biła od dzieci, niech będzie 
dla nich największym podziękowa-
niem. Szefostwo firmy chyli czoła 
przed wszystkimi, którzy sprawili, że 
Mikołaj 2021 jak klamra spiął ten rok.
- Trudny, ale cudowny. Buduje to, że 
jesteście i można wspólnie działać 
– podkreślają. 

 Osobne podziękowania za okaza-
ną pomoc należą się firmom „Profil 
Solar III” i  „DB-Rental”, a także 
pracownikom Sądu Rejonowego w 
Głubczycach. 

P
racownicy prudnickiego za-
kładu gościli w okolicznych 
placówkach opiekuńczo-

-wychowawczych jeszcze w 
kwietniu. Wszędzie spotkali się z 
ogromną życzliwością. 
- W jednej z nich dzieci na odchodne 
powiedziały: „wróćcie do nas jesz-
cze, zapraszamy, odwiedzajcie nas” 
– wspominają. – Zdecydowaliśmy 
się, że wrócimy do nich w magicz-
nym dniu z gościem specjalnym i 
niespodziankami. Jednak Mikołaj 
potrzebował pomocników i tutaj 
zadziała się największa magia. Wy-
starczył tylko jeden mail przypomi-
nający o tym otwartym zaproszeniu 
i wydarzyło się coś, co przerosło 

 Nietuzinkowym działaniom zało-
gi „Barduscha” na czele z kierownik 
Marzeną Wylęgałą, starała się towa-
rzyszyć redakcja „Tygodnika Prud-
nickiego”. Byliśmy pod wrażeniem, 
z jak wielkim zaangażowaniem, po-
święceniem i szczerymi uśmiechami 
na twarzach czyniono dobro. Niech 
ich przykład służy innym. 
- 150 lat – 15 inicjatyw – 15.000 km 
– 150 litrów krwi – 150 minut wspól-
nego sprzątania – 150 budek lęgo-
wych – 150 (a tak naprawdę 3.600) 
posadzonych drzew – 15 minut na 
badanie w mammobusie! To wybra-
ne hasła opisujące nasze projekty. 
Jednakże najważniejsze narodziło 
się po drodze i wciąż rośnie: 150 osób 
x 150 par rąk do realizacji x 150 serc 
chętnych do pomocy – prawdziwie 
niesamowity iloczyn! – podkreśla 
kierownictwo zakładu. 

 W międzyczasie wsparto jeszcze 
Schronisko dla Bezdomnych Zwie-
rząt w Konradowej, gdzie w ramach 
tej samej akcji przekazano środki 
pieniężne. n
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Temat wspólnych toalet dotyczy również rozliczania ze zużytej wody

Pracujący w szpitalach i oddziałach covidowych lekarze codziennie 
walczą o życie ludzi, głównie tych, którzy si nie zaszczepili

Głogówczanka toczy walkę 
 o każdy dzień życia
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Białostocki onkolog Kamil Karpowicz opisał brutalną rzeczywistość oddziału covidowego.  W felietonie opublikowanym na stronie 

Uniwersytetu Medycznego w Białymstoku, w ostrych słowach zwrócił się do antyszczpionkowców. 

Wdrożenia programu wykluczającego zbiorową odpowiedzialność za zużytą wodę domaga się 

Katarzyna Rożek. Zdaniem radnej Prudnika w obecnym stanie rzeczy mieszkańcy, nierzadko ubodzy, 

płacą nie tylko za siebie.    

Jedna sesja terapii to wydatek nawet 325 euro. Koszty leczenia 

przekraczają jednak możliwości finansowe Anny i jej rodziny.

Damian WICHER

Wcale mi was nie żal

Załatwiają się na cudzy koszt...

Każda chwila jest bezcenna 

G
łogówczanka wiodła dotąd 
szczęśliwe życie. Jej pasją jest 
gotowanie i gra w tenisa.

- W lipcu 2020 roku skończyło się 
beztroskie pichcenie w kuchni i dys-
kusje, czy piłka była autowa. U Ani 
zdiagnozowano raka szyi i życie ca-
łej naszej rodziny stanęło na głowie 

– relacjonują bliscy. – Cholerny no-
wotwór sprawił, że z dnia na dzień 
zaczęło jej dosłownie ubywać.  W 
słowniku Ani nie ma jednak słowa 
„kapitulacja”, zwłaszcza gdy ma za 
sobą kochającą rodzinę.
 Bezwzględny przeciwnik zaata-
kował także mózg. 

- Po 16 miesiącach wyniszczającej 
wojny zaczął niestety zyskiwać prze-
wagę.  Każdy dzień, tydzień, miesiąc 
z rodziną jest dla Ani bezcenny. 
 Aby kobieta mogła toczyć dalszą 
walkę, potrzebne jest wsparcie. Dat-
ki przekazywać można za pośred-
nictwem ogólnopolskiego portalu 
(www.zrzutka.pl/gmz4ma). (w) n

L
okatorzy około pół tysiąca 
gminnych mieszkań wciąż 
zmuszeni są załatwiać swoje 
potrzeby fizjologiczne w toa-

letach usytuowanych na wspólnych 
korytarzach. 
- Część z nich korzysta z tych toalet z 
innymi lokatorami, a część posiada 
toalety do własnego użytku – infor-
muje Władysław Podróżny, prezes 
Zakładu Usług Komunalnych. 

 I  p o d k r e ś l a ,  ż e  n a j e m c y  s ą 
zobowiązani do utrzymania po-

mieszczeń WC w należytym stanie 
technicznym i sanitarnym oraz 
zabezpieczenia ich przed dostępem 
osób trzecich (każdy posiada indy-
widualny klucz). 

- Rozliczanie ilości zużytej wody 
odbywa się zgodnie z zasadami 
obowiązującymi we wspólnotach 
mieszkaniowych (gmina ma w nich 
swoje udziały – przyp. red.) i ogólnie 
przyjętymi sposobami obciążeń za 
zużycie wody w budynkach miej-
skich – wyjaśnia Podróżny. – Woda 
jest świadczeniem niezależnym od 
wynajmującego, kupowanym od do-
stawcy dla najemców i należności za 
jej zużycie w budynku muszą podle-
gać rozliczeniu w sposób eliminujący 
ewentualne finansowe straty wynaj-
mującego w tym zakresie. 

 Szef ZWiK doradza, jak dodatko-
wo zabezpieczyć dostęp do toalet 
przed intruzami z ulicy. 

- Montując domofon lub zamykając 
wejście do budynku. 

 Nie tylko toaletę, ale i łazienkę w 
każdym gminnym lokalu obiecywał 
w trakcie ostatniej kampanii wybor-
czej Franciszek Fejdych, co było z 
kolei powodem ataku oponentów, 
zarzucających włodarzowi wielo-
letnie zaniechania. Były burmistrz 
Prudnika przegrał walkę o reelekcję, 
a jego następca Grzegorz Zawiślak 
po objęciu urzędu miał pilniejsze 
zadania do realizacji. Na jednej z 
tegorocznych sesji RM uprzedził lo-
katorów, że oczekując przyzwoitego 
standardu muszą liczyć się ze zmia-
nami w polityce czynszowej. Innymi 
słowy - za przysłowiową złotówkę 
niczego lepszego nie dostaną.  
- Budżet gminy nie jest z gumy. Mu-
simy mieć świadomość, że remonty 
wymagają pewnych wyrzeczeń, 
niekoniecznie miłych dla portfela – 
zaznaczył Zawiślak. n

O
statnie 48 godzin spędzi-
łem jako główny nadzo-
rujący w szpitalu tym-

czasowym. Dodatkowe 
20 łóżek uruchomionych w piątek 
dzięki zamknięciu połowy kliniki 
diagnostyki i leczenia raka płuca, 
zapełniliśmy w niedziele do połu-
dnia – relacjonuje medyk. –  Przyj-
mowaliśmy po 3 karetki naraz, aż w 
końcu doszliśmy do punktu „stop”, 
kiedy zabrakło łóżek i osiągnęliśmy 
granice wytrzymałości instalacji 
tlenowej szpitala. 

Na takich dyżurach jak ten doktor 
K a r p o w i c z  j e s t  w s p ó ł o d p o w i e -
dzialny za zapewnienie miejsc dla 
najbardziej potrzebujących, których 
dyspozytor pogotowia nie ma już 
gdzie umieścić.
- Wcale mi nie was nie żal, zdziwio-
nych, że tak źle się czujecie – podkre-
śla dosadnie. –  Przecież to zwykła 
grypa? Według mojej wiedzy, zwy-
kła grypa nie doprowadza w ciągu 
kilku dni od początku objawów, do 
masywnego zapalenia płuc z zaję-
ciem ponad 50 proc. miąższu płuc i 
rozwinięciem ostrej niewydolności 
oddechowej. 

 W dalszej części lekarz wskazuje 
tragiczne skutki braku szczepień.
-  W i e m ,  ż e  t y c h  1 0 2  c h o r y c h  w 
ciężkim stanie, których mieliśmy 
pod opieką, to zaledwie promil 
czy procent według waszych guru 
epidemiologii z YouTube’a i że to 
„bicie piany”. Tylko dla mnie to 
było moje 100 procent. Dla rodzin 
umierających z niedotlenienia 
ludzi to też było ich 100 procent ko-

chanej osoby, która miałaby szanse 
nie zachorować, gdyby poddała 
się prostej niebolesnej procedurze 
medycznej.

 Zaznacza także, że nie czerpie 
satysfakcji z faktu, że miał rację - 
przewidując zapełnienie szpitala 
niezaszczepionymi pacjentami.
- Nie bawi mnie nieświadomość lu-
dzi, że można było uniknąć zabiera-

nia łóżek z jednych oddziałów, aby 
zabezpieczyć nawał pacjentów covi-
dowych, którzy mogli tego uniknąć. 
Nie bawi mnie fakt, że być może w 
tym momencie ich ojciec lub ktoś z 
bliskich zostanie przyjęty do kliniki 
na diagnostykę guza płuca dopiero 
za miesiąc, a nie za tydzień. Nie bawi 
mnie to dlatego, bo to ja, jako onko-
log, będę musiał powiedzieć im, że 
choroba jest już na tyle zaawanso-
wana, że nic poza opieką paliatywną 
nie możemy im zaproponować.

 Karpowicz nie ma już pokładów 
współczucia dla antyszczepionkow-

ców i ludzi, którzy jawnie negują 
wszystkie skutki pandemii. I jasno 
daje do zrozumienia, że współczuć 
należy personelowi szpitali.  
- Wcale mi was nie żal. Żal mi siebie. 
To był kolejny dyżur, po którym 
będę musiał pracować z psychotera-
peutą, by po raz setny wytłumaczyć 
sobie, że zrobiłem wszystko, co 
potrafię, nic nie zaniedbałem i mam 
czyste sumienie. A krzyki i spazmy 
l u d z i ,  k t ó r y m  m ó w i ł e m ,  ż e  i c h 
ukochani zmarli, bo się udusili, po-
mimo wtłaczania tlenu wszystkimi 
możliwymi sposobami - to nie moja 

wina, tylko ich świadomy wybór i 
zaniedbanie.

 N a  z a k o ń c z e n i e  r a z  j e s z c z e 
zwraca się do tych, którzy zamiast 
zawierzyć swoje zdrowie lekarzom 
i nauce, woleli słuchać – delikatnie 
rzecz ujmując – oszołomów.  
- Chciałbym, żebyś wiedział, że jeżeli 
w ciągu najbliższych dni będziesz 
potrzebował położenia do szpitala 
z powodu duszności w przebiegu 
Covid-19, to zostaniesz przyjęty 
tylko dlatego, że jesteś szczęścia-
rzem i ktoś przed tobą umrze na 
tym łóżku i zwolni dostęp do tlenu. 
Jak będziesz super szczęściarzem, 
to nawet salowa zdąży wymienić 
pościel przed twoim przyjazdem. 
Powodzenia. 

 W większości polskich szpitali 9 
na 10 pacjentów podłączonych do 
respiratorów to chorzy niezaszcze-
pieni. Śmiertelność w tej grupie 
wynosi między 70 a 80 proc. 
- COVID jest chorobą, która jest w 
stanie ze zdrowych płuc zrobić sito 
w ciągu kilku, kilkunastu dni. Kiedy 
respirator nie wystarcza, zostaje nam 
ECMO, czyli płucoserca, pozwalają-
cego na pozaustrojowe natlenienie 
krwi. To ostatni stopień leczenia, 
który możemy zaoferować pacjen-
tom. Płuca chorego, podłączonego 
do ECMO, są zwłókniałe nawet w 
ponad 90 procentach – potwierdza 
Magdalena Wiśniewska, kierownik 
szpitala tymczasowego w Szczecinie, 
w którym ogrom hospitalizowanych 
i sztucznie wentylowanych to osoby 
między 30. a 40. rokiem życia. (w) n
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Z ambasadorem Indonezji w zakładzie pracy

Dyrektor Pohl; bezpośredni w kontaktach międzyludzkich

Z koszykarzami w sali 
gimnastycznej

Dyrektor prezentuje ręcznik okolicznościowy

Bolesław Pohl
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Dyrektor Bolesław Pohl
WSPOMNIENIE

uważa się powszechnie, że pokolenie dziadków i rodziców obecnego dorosłego pokolenia powinno 
być wymazane z kart historii, bo ludzie ci żyli w czasach prl-u. takie czasy owszem były, ale ludzie 
żyjący w tych trudnych czasach, mieli więcej empatii i radości życia w sobie niż widzimy to obecnie.

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

N
ie rozumiem dlaczego jest 

taka tendencja, że ktoś kto 
sumiennie przepracował 
całe swoje życie w PRL-u, 

nie zasługuje na pamięć i uhonoro-
wanie. Wybitne jednostki naszego 
kraju otrzymywały wtedy wysokie 
stanowiska w ledwo co upaństwo-
w i o n y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h . 
Przedsiębiorstwa te były poddane 
zarządowi rozbudowanej państwo-
wej administracji gospodarczej, a 

ich kierownicy stali się w znacznym 
stopniu urzędnikami. W państwach 
realnego socjalizmu wprowadzono 

wtedy zasady centralnego planowa-
nia, co oznaczało dążenie do objęcia 
decyzjami organów planistycznych 
niemal wszystkich sfer życia gospo-
darczego. Gospodarka była obiek-
tem zainteresowania partii i  jej 

aparatu, tzn. że wszyscy dyrektorzy 
byli pod nadzorem partii – państwa. 
Partia próbowała wtedy  całkowicie 
podporządkować sobie państwo i 
społeczeństwo, jednak ta dominacja 
nie była do końca absolutna. 

 W tych czasach „bycie dyrek-
torem” dużego zakładu pracy, to 
powierzenie nawet kilku tysięcy 
pracowników, na tle zachodzących 
przemian i ogromne wyróżnienie. 
Nasze miasto miało takiego dyrek-
tora, był nim Bolesław Pohl – naczel-
ny dyrektor Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego Frotex w Prudniku. 

Stanowisko dyrektora objął 2 marca 
1972 roku i kierował olbrzymim 
zakładem pracy przez 18 lat. Był 
mocno oddany swojej pracy, mało 
bywał w domu. Frotex prowadził 
trzyzmianową pracę, z tego powodu 
nawet w nocy doglądał i wizytował 
zakład. Kierował pracą około 3. ty-
sięcy ludzi. Pod sobą miał zastępców 
do spraw ekonomicznych, handlo-
wych, technicznych, do spraw pro-
dukcji, zbytu i innych. 

 Ciągle modernizował zakład, 
otwierał nowe tkalnie, sprowadzał 
krosna ze Szwajcarii, a w latach 70. 
XX w. Frotex został nawet odzna-

czony Sztandarem Pracy. Było to 
ogromne wyróżnienie dla ludzi pra-
cujących w naszym mieście. Dyrek-
tor naczelny wyjeżdżał służbowo do 
Stanów Zjednoczonych, na krajowe 
Targi Poznańskie i do wielu innych 
państw na rozmowy handlowe i 
zdobywanie kontrahentów. 

 Bolesław Polh ukończył Poznań-
ską Akademię Ekonomiczną, był 
na tamte czasy bardzo dobrze wy-
kształcony, towarzyski, rzeczowy, 
elegancki i operatywny. Swoją aurą 
i aparycją potrafił wiele dobrego 
zdziałać na naszym terenie. Kieru-

jąc wielkim zakładem, w którym 
działały: drukarnia, introligatornia, 
szwalnia, przędzalnia, wykańczal-
nia, farbiarnia, wzorcownia, stolar-
nia, pralnia, laboratorium, hotel 
robotniczy, stołówka, Dom Włók-
niarza, przedszkole pracujące na 
trzy zmiany, żłobek również, Dom 
Kolonijny w Pokrzywnej, Zakładowy 
Ośrodek Zdrowia i inne oddziały, 
współpracował ze wszystkimi insty-
tucjami znajdującymi się w mieście. 
Pomagał szkołom, innym zakładom 
pracy, sponsorował sportowców, 
udzielał się społecznie, zawsze z 
uśmiechem na ustach nie pozosta-
wił nikogo w potrzebie. 

 D o  t e g o  w s z y s t k i e g o  b y ł  t e ż 
w s p a n i a ł y m  m ę ż e m  i  o p i e k u ń -
czym ojcem. Nie lada wyzwaniem 
był Dzień Kobiet dla ówczesnego 
dyrektora, wręczanie goździków 
i ręczników nie miało w tym dniu 
końca. Podobnie wyglądała Za-
bawa Mikołajkowa dla dzieci pra-
cowników. Zakład miał dobrego 
gospodarza i był bogaty, wszystko 
u k ł a d a ł o  s i ę  ś w i e t n i e .  K r ą ż y ł y 
pozytywne opowieści w mieście 
o  w y s o k i e j  k u l t u r z e  w i e l k i e g o 
dyrektora. W latach 90. zmienił 
się ustrój w naszym kraju, a wraz z 
tym faktem ogromny zakład pracy 
zatrudniający i dający chleb tysią-
com ludzi, nie akceptował istnieją-
cych porządków i zaczął się powoli 
r o z l a t y w a ć .  N a c z e l n y  d y r e k t o r 
B o l e s ł a w  P o h l  u z n a ł ,  ż e  t r z e b a 
złożyć rezygnację i złożył dymisję. 
Cała jego rodzina bardzo mocno 
to przeżyła, on sam również, nawet 
chorował z tego powodu, bo nie 
widział innego wyjścia. 

 Ciekawa jestem, jaka by była 
przyszłość Frotexu, gdyby w ówczes-
nym czasie zmiany nie dotykały bez-
pośrednio tak poważnych, dobrze 
prosperujących zakładów pracy. My 
teraz mamy nowe czasy, Frotexu już 
nie ma, są tylko zgliszcza, a dyrek-
tor Pohl nie żyje już 20 lat. W życiu 

społeczeństwa tak jest, wszyscy są 
zadowoleni jak zakład pracy jest 
w okresie świetności, gdy interesy 
układają się pomyślnie, każdy ma 
pracę, pensje są wysokie, wczasy 
zapewnione, imprezy okolicznoś-
ciowe również. Trochę gorzej jest, 
gdy coś się zmienia, gdy rozlatuje się 
wcześniejszy ład. Szybko zapomina-
my uszanować to co było dobre, co 
się sprawdzało. 

 Ja osobiście pamiętam przepięk-
ną produkcję tkanin żakardowych, 
pościelowych, obrusów,  okolicz-
nościowych ręczników. To były 
prawdziwe „kolorowe cukierki”, 
można powiedzieć też „perełki” na 
rynku polskim i światowym. Każda 
prudniczanka kupowała chętnie te 
produkty by sprawić bogaty, piękny 
prezent rodzinie czy znajomym. 
Duże hale pracownicze, magazyny, 

samochody, opakowania produk-
tów, sklepy firmowe, to wszystko 
znikło bezpowrotnie i w to miejsce 
nie mamy teraz już nic. Ta wielka 
strata dla ziemi prudnickiej wg 

mnie coraz bardziej  doskwiera 
wszystkim. 

 Myślę, że przyszedł już czas, by 
zastanowić się i przemyśleć, może 
właśnie należy upamiętnić wybitne 
jednostki z okresu świetności cza-
sów komunistycznych. Znam wiele 
osób z tego okresu, które były twór-
cze, ambitne i z powodzeniem mogą 
być autorytetem dla innych. Pan 
dyrektor naczelny Bolesław Pohl 
zmarł w 2001 roku, mając 66 lat i 40 
lat udanego małżeństwa. Pozosta-
wił w Prudniku cały swój potencjał 
umysłowy, tytaniczną pracę i to coś 
niezwykłe, bo swoje osobiste alter 
ego, wyrażone choćby w idealnym, 
estetycznym, schludnym opakowa-
niu wytworzonego produktu, na 
terenie ogromnego zakładu pracy 
którym kierował, w tak szarej wtedy 
rzeczywistości. Takich dyrektorów 
dzisiaj już nie ma, ta klasa wymarła 
bezpowrotnie, zastanawiam się 
mocno, może powinna być klono-
wana, ponieważ gen inteligencji 
właśnie dzisiaj zanika, natomiast w 
czasach PRL- u rozkwitał. Ciekawe 
jest to, że w czasach właśnie PRL-u za 
inteligenckie pochodzenie nie przy-
znawano dodatkowych punktów 
na egzaminach dla kandydatów na 
wyższe uczelnie. Takie punkty przy-
znawano kandydatom jedynie za 
pochodzenie robotnicze i chłopskie. 
Jest to dowodem na to, że inteligent 
w tamtych czasach musiał sobie sam 
we wszystkich swoich poczynaniach 
poradzić i nie należała mu się od 
nikogo  pomoc. n
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Astronomiczna kwota na odnowę linii
INWESTYCJE

Andrzej DEREŃ

Opolski Urząd Marszałkowski ma już gotowe studium planistyczne odnowy linii kolejowej Racibórz – 
Racławice Śląskie. Odtworzenie linii ma kosztować ponad 535 mln złotych!

Specjaliści twierdzą, że na planowanej do odbudowy linii Racibórz 
– Racławice Śląskie elektryfikacja jest koniecznością, mimo tego, że 
częstotliwość poruszających tu pociągów będzie niewielka. W sąsiedniej 
Rep. Czeskiej niewielkie szynobusy z powodzeniem obsługują lokalne 
linie nie przyczyniając się w znacznym stopniu do trucia środowiska.   
W przyszłości spalinowe pojazdy mogą zastąpić szynobusy elektryczne 
zasilane coraz bardziej efektywnymi akumulatorami.
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Nierealne zamierzenia kolejowe do 2040 roku

Andrzej DEREŃ

W styczniu obszernie opisywaliśmy treść projektu dokumentu PKP Polskie Linie Kolejowe 
S.a. pod nazwą „zamierzenia inwestycyjne na lata 2021 – 2030 z perspektywą do 2040 
roku”. dokumentu nad wyraz optymistycznego, bo zakładającego wielkie inwestycje w 
sieci kolejowej na ziemi prudnickiej, od elektryfikacji linii nysa – Kędzierzyn-Koźle, aż do 
budowy nowej linii (!) z Prudnika do Głuchołaz.

P
laniści wybrali opcję eksklu-
zywną z elektryfikacją linii, 
ponieważ taka moderniza-
cja planowana jest również 

w przypadku łączącej się z nią ma-
gistrali podsudeckiej, a więc linii 
– Kędzierzyn-Koźle – Prudnik – Nysa. 
Jak informuje „Nowa Trybuna Opol-
ska” odchodzi się od trakcji spalino-
wych i obsługujących jej pociągów 
lub szynobusów, których niewielka 
liczba coraz bardziej daje się we 
znaki przewoźnikom, a fundusze 
unijne nie przewidują środków na 
nieekologiczny transport, więc za-
kup nowych maszyn nie będzie już 
dofinansowywany.

 Program państwowy Kolej Plus 
zakłada, że zainteresowane samo-
rządy będą musiały zabezpieczyć 

15 proc. środków na zadanie, czyli 
w tym wypadku ponad 80 mln zł 
(w tym Powiat Prudnicki i Gmina 
Głogówek; po 10 mln przez każdy 
samorząd). Samorządy już zazna-
czyły, że nie będą w stanie zabez-
pieczyć tak dużej sumy w swoich 
budżetach. Nie tylko w kuluarach 
mówi się o konieczności zewnętrz-
nego wsparcia rządowego, przede 
wszystkim z poparciem posłów 
Janusza Kowalskiego i  Michała 
Wosia, którzy od początku ciągną 
temat do przodu.

 Warto przy tym wspomnieć, że 
wątpliwości budzi równy podział 
kosztów przez wszystkie partner-
skie samorządy, choć znaczenie 
odbudowywanej linii jest zupełnie 
inne dla głubczyckich samorzą-

 W środowisku popierającym 
projekt odbudowy linii twierdzi się, 
że świadomie wybrano najdroższe 
rozwiązania realizacji inwestycji 
(przede wszystkim elektryfikację), 
by ostatecznie zadanie nie doszło do 
finalizacji. n

dów, które obecnie praktycznie po-
zbawione są kolei, a inne dla Powia-
tu Prudnickiego i Głogówka, które 
mają już u siebie linię i połączenia 
pasażerskie (przez powiat prudni-
cki przebiega zaledwie kilkukilo-
metrowy odcinek odtwarzanej linii 
i jedna stacja). Różnicę interesów 
należałoby więc jasno wyartykuło-
wać i oczekiwać od głubczyckich 
samorządów ustępstw w innych 
sprawach, które dla nich nie będą 
priorytetowe, a będą miały istotne 
znaczenie dla gmin ziemi prudni-
ckiej i powiatu prudnickiego. Na 
przykład w temacie związku celo-
wego dotyczącego komunikacji 
autobusowej.

 Violetta Ruszczewska, rzecznik 
prasowy marszałka województwa 

opolskiego poinformowała, że 24 
listopada opolski samorząd złożył 
wniosek na realizację zadania w 
programie Kolej Plus, mimo tego, że 
partnerzy nie zadeklarowali zabez-
pieczenia 15-procentowego wkładu 
własnego.

O
d  t a m t e g o  c z a s u 

opracowanie uzyska-

ło rangę dokumentu 

pełnoprawnego. W 

stosunku do projektu, jeśli chodzi 

o południową część wojewódz-

twa opolskiego, nic się nie zmie-

niło. Dokument obejmuje cztery 

projekt związane z liniami na 

terenie ziemi prudnickiej.

Elektry�kacja podsudeckiej

 Pierwszy z nich to moderni-

zacja linii nr 137, przy czym etap I 

inwestycji ma dotyczyć odcinka 

Nysa – Kędzierzyn-Koźle. Chodzi 

o elektryfikację tej linii. Pociągi 

pasażerskie mają przyspieszyć 

do 160 km/h, a towarowe do 120. 

Odbudowany zostanie drugi tor 

na tych odcinkach, gdzie został 

zlikwidowany. Odnowione zostaną 

dworce i przystanki kolejowe. 

Przyspieszenie pociągów sprawi, że 

likwidacji ulegnie część lokalnych 

przejazdów kolejowych. Moderni-

zacja linii może być przyczynkiem 

do przedstawionego przez naszą 

gazetę pomysłu budowy przy-

stanku kolejowego w dynamicznie 

rozbudowującej się południowej 

części sołectwa Lubrza. Jest ku 

temu okazja i nie jest to pomysł 

nierealny. W grudniu ubiegłego 

roku w rozmowie z Gazetą Lokal-

na24 z Kędzierzyna – Koźla Bohdan 

Ząbek z Zespołu Prasowego PKP 

Polskie Linie Kolejowe S.A. powie-

dział, że projekt elektryfikacji linii 

nr 137 „zakłada odtworzenie nieczynnych 

oraz budowę nowych przystanków oso-

bowych z dostosowaniem ich lokalizacji 

do zapotrzebowania podróżnych”. 

Kolej swoje, lokalsi swoje

 Kolejną inwestycją planowaną przez 

PKP o charakterze regionalnym jest „Od-

tworzenie połączenia (Opole) – Gogolin 

– Krapkowice – Prudnik”. To również 

ważny projekt, ale i zaskakujący, biorąc 

pod uwagę niespójność realizowanych 

inwestycji związanych z tym planem. O 

ile Kolej chce odtworzyć połączenie, to 

na przeszkodzie stanie fakt, że dawny 

most kolejowy przebudowany został, 

raptem kilka miesięcy temu, na prze-

prawę dla samochodów. Kolej będzie 

więc musiała znaleźć ślad dla zupełnie 

nowego odcinka linii kolejowej między 

Krapkowicami a Gogolinem, łącznie z 

budową mostu na Odrze. Koszty ogrom-

ne. Chyba, że z powrotem dotychcza-

sowy most wróci do pierwotnej funkcji, 

co by oznaczało zmarnowanie publicz-

nych pieniędzy na modernizację, która 

właśnie została zrealizowana. Ponowne 

uruchomienie połączeń kolejowych na 

odnowionej przez MON linii z Prudnika 

do Krapkowic ma sens, choć powinno 

opierać się na niewielkich i tanich w 

użytkowaniu szynobusach. Linia zyska 

na atrakcyjności wraz z odtworzeniem 

połączenia z Gogolinem.

Pociąg z Prudnika do Głuchołaz

 Kolejny projekt dotyczący ziemi 

prudnickiej to „Poprawa dostępności 

Głuchołaz”. Krzysztof Strauchmann z 

„Nowej Trybuny Opolskiej” dowiedział się 

od rzecznika prasowego PKP PLK Miro-

sława Siemieńca, że założeniem projektu 

jest budowa linii Prudnik – Głuchołazy z 

pominięciem Szybowic i Nowego Lasu, 

w ten sposób aby pociągi na trasie Nysa 

– Kędzierzyn-Koźle jechały również przez 

Głuchołazy. Takie rozwiązanie zlikwido-

wałoby istniejącą obecnie ślepą linię z 

Nowego Świętowa do Głuchołaz. Dla 

takiego zamierzenia najprostsza (wy-

raz dość dziwny w tym temacie) by-

łaby budowa nowego odcinka torów 

między istniejącą linią a linią użytko-

waną obecnie przez czeskich przewoź-

ników. Najciekawszym, a jednocześnie 

z punktu widzenia obłożenia pasażer-

skiego najsensowniejszym rozwiąza-

niem byłaby budowa 6-kilometrowej 

linii od Lasu Niemysłowskiego, wzdłuż 

zabudowań Moszczanki (oczywiście w 

pewnej odległości eliminującej uciąż-

liwość), aż do połączenia z „czeską” 

linią przy wiadukcie obok Pokrzywnej. 

Dzięki temu przewozy kolejowe ob-

jęłyby mieszkańców Łąki Prudnickiej, 

Moszczanki i Pokrzywnej, a także 

turystów, rekompensując szwankującą 

komunikację autobusową. Projekt do-

tyczący Głuchołaz ma obecnie rangę 

„zamierzenia inwestycyjnego”.

 Ostatnie „prudnickie” zadanie doty-

czy rewitalizacji linii Racibórz – Głubczy-

ce – Racławice Śląskie. To projekt znany, 

który jest realizowany w ramach równo-

ległego zadania z programu Kolej+.

 Wszystkie projekty są bardzo am-

bitne i kosztować będą wiele milionów 

złotych. Z punktu widzenia ziemi prud-

nickiej najistotniejszy z nich dotyczy 

elektry
kacji Magistrali Podsudeckiej. 

To inwestycja, która pozwoli dołączyć 

prudnickiej linii do europejskiej sieci 

kolejowej o normalnym standardzie, a 

tym jest obecnie elektry
kacja. Pozo-

stałym projektom, bardzo ambitnym, 

wypada życzyć powodzenia, choć 

szanse ich realizacji w podanej per-

spektywie czasowej można uznać za 

mało realne. Warto sobie uzmysłowić, 

że program zakłada, iż w 2040 r. mie-

libyśmy w Prudniku nowoczesny, wę-

złowy dworzec kolejowy z rozkładem 

jazdy obejmującym szybkie pociągi 

pospieszne (elektryczne) w kierunkach 

zachodnim i wschodnim, do tego bez-

pośrednie połączenia lokalne z Białą, 

Strzeleczkami, Krapkowicami (i po-

średnio Opolem), Głuchołazami oraz 

Głubczycami i Raciborzem. Trudno w 

to uwierzyć. n

Fragment schematu 
obejmującego plany ekspansji 
kolejowej infrastruktury 
w rejonie ziemi prudnickiej
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Andrzej DEREŃ

U
rządzenia zamontowano 
n a  b u d y n k a c h :  S z k o ł y 
Podstawowej nr 2 na Ora-
czach, remizie OSP oraz na 

siedzibie Bractwa Strzeleckiego na 
Winiarach.

Czujniki podają aktualne pomiary 
poziomu pyłów PM1, PM2,5 oraz 
PM10, a także podstawowe elementy 
pogody: temperaturę, wilgotność i 
ciśnienie powietrza.

- Zapraszam do korzystania z tego 
narzędzia, bo podniesie to z pewnością 
naszą świadomość ekologiczną i pozwoli 
nam na uzmysłowienie tego, jak wiele 
pracy mamy jeszcze do wykonania, jeżeli 
chodzi o działania związane m.in. z wy-
mianą źródeł ciepła - komentuje na stro-
nie glogowek.pl burmistrz Piotr Bujak.

Umowa na zakup, montaż i roczny 
abonament na obsługę czujników kosz-
towała gminny samorząd blisko 8 tys. zł.

Pomiary można śledzić korzystając z 
linku na stronie www glogowek.pl (za-
kładka Aktualna jakość powietrza) lub 
pobierając aplikację na telefon (Airly). W 
tym samym systemie czujniki zamonto-
wane są również w gminach Strzeleczki 
i Walce. W Prudniku są dwa urządzenia 
– powiatowy przy ul. Żołnierskiej (do-
stępny przez link na stronie starostwa) 
oraz gminny na szkolnym budynku przy 
ul. Armii Krajowej (Looko2). n

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/buenoMENU   terazprudnik.pl/smacznie/akacja

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/pierogi

MENU   WKRÓTCEMENU  https://www.restaurace-western.cz/pl/stala-nabidka/

GŁOGÓWEK

Gminny samorząd uruchomił w Głogówku trzy czujniki jakości powietrza w systemie Airly

Trzy czujniki w mieście

Wyniki pomiarów można odczytywać na stronie airly.orgA
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Y
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Krajobrazy

M A G A Z Y N  W I E Ś C I  G M I N N Y C H

OLBRACHCICE

głOgówEK

ZESPół SZKOLNO-PRZEDSZKOLNY w SZYBOwICACH

Pandemia zmieniła  
funkcjonowanie sołtysa

„Za idiotów masz 
wać pan swój lud”

Śladami psa Lampo

Zmiany podyktowane pandemią i zasadami bezpieczeństwa 
sanitarnego, są decyzjami Urzędu Miejskiego, którym 
podlegają sołtysi 30 sołectw bialskiej gminy.

Uczniowie klasy trzeciej Publicznej Szkoły Podstawowej im. 
Orląt Lwowskich w Szybowicach w obecnym roku szkolnym 
realizują projekt „Czytam z klasą Lekturki spod chmurki”.

Na niszczejące mienie gminne na terenie basenu zwracają 
uwagę mieszkańcy Głogówka. Na dowód swych słów prezentują 
fotografie z parasolami, które służby podległe burmistrzowi nie 
zabezpieczyły przed zimą.

Marek KARP

Ryszarda KUZAK
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Na racławickim dworcu

Basenowy parasol

M
ó w i  o  t y m  s o ł t y s  O l -

brachcic - Jan Smiatek, 

k t ó r y  p o d o b n i e  j a k 

wszyscy sołtysi uczest-

niczy w obradach gminnej rady… 

o n l i n e .  W s z y s c y  z b i e r a j ą  s i ę  w 
pomieszczeniu Centrum Kultury, 
w byłym kościele ewangelickim, 
gdzie nie tylko mogą śledzić prze-

bieg sesji, ale i uczestniczyć w ob-

radach, ale też składać wnioski.  Z 
urzędu bardzo blisko, więc pracow-

nik dostarcza formularze, jeszcze 
w trakcie trwania sesji je odbiera, 

s k ł a d a  n a  s t o l e  p r o w a d z ą c y c h 
obrady i jeszcze w czasie trwania 

sesji sołtysi otrzymują odpowiedź. 
Takich sesji odbyło się  już kilka 
(bliżej 10) i sołtysi nawet chwalą taki 
pomysł.
 I n n y m  z w i ą z a n y m  z  p a n d e -

mią ograniczeniem była  zasada 
p r o w a d z e n i a  w i e j s k i c h  z e b r a ń 
mieszkańców (obowiązkowo  do 
końca września), aby zdecydować 
o rozdziale funduszy sołeckich na 
następny rok, wyłącznie  w skła-

dzie ograniczonym do członków 
rady sołeckiej. W Olbrachcicach 
takie zebranie się odbyło i decyzja 
potwierdzona formalnym protoko-

łem dostarczona została do gminy, 
z  zastrzeżeniem, że wiosną czy 

latem(jak pozwoli pandemia), od-

będzie się ogólne zebranie miesz-

kańców z możliwością zmiany de-

cyzji. Aktualna decyzja- nie chcąc 
jej podejmować szczegółowo i de-

cydować w bardzo różnych potrze-

bach popieranych przez jakąś część 
mieszkańców - przeznaczyła cały 
fundusz (ok.24-25 tys. zł) na zakup 
kamienia na drogi polne. Bardzo 
potrzebny zakup, ale z pewnością 
nie jako jedyny z wykorzystaniem 

całego funduszu. Takie rozwiąza-

nie pozwala poczekać na warunki 
do ogólnego zebrania i ostatecznej 
decyzji.
 Część funduszu sołeckiego przez 
4 kolejne lata odkładana była na  
drogę (początkowo na projekt) i 
głównie z funduszem tegorocznym, 
ostatecznie wieś dołożyła do tego 
przedsięwzięcia 55 tys. zł). Koszt 
całości inwestycji to około 100 ty-

sięcy. Cała reszta to już z budżetu 
gminy i tu zdecydowała „honorowa 
postawa” burmistrza, który obiecał 
drogę spodziewając się funduszy 
z zewnątrz. Fundusze zawiodły, 
a burmistrz zawieść nie chciał i 
zdecydował się drogę sfinansować. 
Ostatecznie 300 metrów drogi od-

wodnionej i z chodnikiem prowadzi 

do ostatnich zabudowań Olbrachcic 

z asfaltem i dalej już pozostała bez 
asfaltu (z dawnymi problemami) 
- ponad kilometr do Józefowa. Ale 
pieniędzy na kontynuację już nie 
było, nie ma i pewnie szybko nie 
będzie. Reszta ubiegłorocznego 
funduszu sołeckiego zużyta została 
na zakup kamienia na drogi polne 
i na parafialne „święto chleba”, 
które wieś urządziła  - przy pięknej 
pogodzie, pamiętając o wirusowych 
ograniczeniach, ale uroczyście z 
mszą świętą, z koroną (w tym roku 
wykonały panie ze Słokowa), ale też 
sympatycznie i rozrywkowo przy 

biesiadowaniu.
  A tak ponadto, jak zwykle ruch 
przy kościele (po nowej elewacji, 
ostatnio malowanie wnętrza), bo 
aktywność proboszcza (ks. Piotr 
Koziol z parafii Solec, przejął też 
O l b r a c h c i c e  z e  S ł o k o w e m )  j e s t 
godna podziwu i szacunku. Sław-

na grota jest pięknie urządzona i 
zadbana więc i majowe i różańco-

we nabożeństwa w październiku, 
a także okazjonalne na specjal-

n e  ż y c z e n i e ,  p r z y  s p r z y j a j ą c e j 
pogodzie,  zawsze odbywały się 
przy grocie. Olbrachcice przy 272 
m i e s z k a ń c a c h  t o  w i e ś  ś r e d n i a , 
ale typowo rolnicza. Na polach 
zakończono ostatnie orki i wszyst-

ko zrobione na czas. Buraki już z 
pryzm wyjechały (plony wysokie, 
ale ceny niskie) i - jak dodaje Jan 
Smiatek - wśród rolników panuje 
j e d n a k  n i e p o k ó j .  P o d  z n a k i e m 
zapytania staje opłacalność nawet 
upraw, gdy ceny środków ochrony 
roślin czy nawozów rosną nawet 
o 300%, a ceny skupu plonów spa-

dają. Sporo rolników już likwiduje 
h o d o w l e  t r z o d y ,  b o  „ j a k  d ł u g o 
można dokładać?” Niepokój roś-

nie, zwłaszcza, że nie ma nadziei 
na zmianę takiego systemu. n

Wyremontowana droga do ostatnich zabudowań w Olbrachcicach, za zakrętem jej ciąg dalszy do Józefowa.

J
eden z internautów ujawnił 
odpowiedź, jaką miał uzyskać 
od przedstawicieli magistratu 
w tej sprawie.   

– Tak wygląda zamarznięty i zaśnie-

żony basen zimą. Nie dzieje się tam 
nic specjalnego. A parasole mają 
kilkanaście lat i demontaż spowodo-

wałby ich natychmiastową degrada-

cję. W tych warunkach mają szansę 
przetrwać zimę i posłużyć jeszcze 
sezon – czytamy.
 Tłumaczeniem tym dolano jesz-

cze oliwy do ognia.
– Za idiotów masz wać pan swój lud, 
który z trudem znosi twój pisemny 
bełkot – grzmi administrator strony 
„Fakty i mity – Głogówek”. – Wystar-

czyło, by urzędnik odpowiedzialny 
za utrzymanie stanu gminnych 
obiektów sportowych, wykonał swoją 
pracę jak należy, a nie musiałbyś pan 
łgać, że parasol się degraduje. Degra-

dacja następuje, ale naszej gminy, a 
parasole należało złożyć i przed zimą 
zabezpieczyć! (w) n

J
ego pierwszy moduł  „Poznaje-

my zawody”, zrealizowany zo-

stał w oparciu o książkę Roma-

na Pisarskiego „O psie, który jeździł 
koleją”. Podsumowaniem licznych 
działań czytelniczych związanych 
z historią i przygodami psa Lampo 
była wycieczka uczniów wraz z 
wychowawczynią Ryszardą Kuzak 
do Racławic Śląskich. Na dworcu ko-

lejowym zostali oni powitani przez 
przedstawicieli Stowarzyszenia 
Miłośników Kolei: Kazimierza Czer-

neckiego i Tadeusza Wronę, którzy 
zajmują się pielęgnowaniem pamię-

ci o polskim kolejnictwie, promują 
kolej i jej historyczne dziedzictwo 
oraz pielęgnują tradycje związa-

ne z koleją na ziemi prudnickiej i 
Śląsku Opolskim. Opowiedzieli oni 
uczniom o swoich marzeniach i 
dalszych planach związanych z roz-

wojem turystyki kolejowej. Poprzez 

prezentację zgromadzonych eks-

ponatów i pamiątek związanych z 
historią kolei, a szczególnie poprzez 
wspaniałe, często humorystyczne 
opowieści gospodarzy, dzieci miały 
okazję poznać zawód kolejarza.
 Z wielką frajdą i ogromnym za-

chwytem dzieci podziwiały piękną, 
ruchomą makietę kolejową i wielo-

krotnie skorzystali z przejażdżki dre-

zyną. Panowie nie okazywali zmęcze-

nia i z uśmiechem odpowiadali na 
pytania dzieci. Wycieczka do Racła-

wic Śląskich, przejazd szynobusem 
były niesamowitą przygodą dla ucz-

niów, a wykonany przez nich Lampo 
już na zawsze będzie pełnił dyżur na 
stacji w Racławicach Śląskich.
 W imieniu uczniów i ich rodzi-

ców bardzo dziękujemy wspaniałym 
gospodarzom za wzorową organiza-

cję spotkania, słodki poczęstunek, 
gorącą herbatę i poświęcony czas. n

eprasa.pl 098cb71fc4
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INWESTYCJE

OŚWIATA 

NA FOTOGRAFII

KOMUNIKACJA MIEJSKA

„Pionier” na nowo

Jeden chętny 

Głogówecki Fox 
zastąpi opolski PKS?

Burmistrz Prudnika opublikował obwieszczenie o wszczęciu 
postępowania w sprawie wydania decyzji środowiskowych  
dla inwestycji spółdzielni „Pionier” przy ul. Przemysłowej.

W
edług dokumentu inwe-
stor zamierza wybudo-

wać na kilku działkach 
nową siedzibę zakładu – budynek 
produkcyjno-magazynowy z częścią 
socjalną biurową, portiernię konte-
nerową oraz place i chodniki, w tym 
parking na 29 miejsc postojowych.

- Projektowany budynek będzie wy-
korzystywany jako hala przemysło-

wa, gdzie odbywać się będą procesy 
lakierowania elementów, procesy 
związane z demontażem zabezpie-
czeń wykorzystywanych w procesie 
lakierowania, kontrola wizualna 
wyrobów na wady lakiernicze, ety-
kietowanie wyrobów, pakowanie 
wyrobów gotowych i spedycja – czy-
tamy w informacji zamieszczonej 
w Biuletynie Informacji Publicznej 
Gminy Prudnik. (d) n

Z
aledwie jeden uczeń zgłosił 
c h ę ć  k s z t a ł c e n i a  w  k l a s i e 
pierwszej technikum rolni-

czego z innowacyjną nauką pszcze-
larstwa w prudnickim Zespole Szkół 
Rolniczych. 
 
-  W związku z tym innowację, o 
której mowa przypisano klasie trze-
ciej. W przyszłym roku szkolnym 
dyrektor szkoły planuje powtórzyć 

nabór na tym kierunku – poinfor-
mował wicestarosta Janusz Siano. 

 Przypomnijmy, za pieniądze 
unijne, które powiat pozyskał w 
ramach programu wspierającego 
bioróżnorodność m.in. uporządko-
wano przyszkolny park i postawiono 
tam małą pasiekę, którą zajmuje się 
pszczelarz zatrudniony na podsta-
wie umowy o pracę. (w) n

P
HU Fox z Głogówka przestawi-
ło najniższą cenę w przetargu 
G m i n y  P r u d n i k  n a  p r o w a -

dzenie komunikacji miejskiej w 
2022 r. Oferent zaproponował cenę 
881,9 tys. zł. Spółka z Opola, która 
dotychczas realizowała usługę – 
Opolskie PKS dało cenę 1 mln 98 tys. 
zł, a trzeci z oferentów – GTVBus 

Polska – 1 mln 918,7 tys. zł. Głogówe-
ckie przedsiębiorstwo jako jedyne 
zmieściło się w kwocie, jaką gmina 
zamierzała przeznaczyć na reali-
zację zadania – 933,1 tys. zł. Trwa 
sprawdzanie ofert. Wygrana firmy 
z Głogówka oznaczałaby, że środki 
z przetargu pozostaną w powiecie 
prudnickim. (d) n

Może nie mieszkańcy Prudnika zwracają się do nas, jak to zwykli 

mawiać radni, ale po prostu sami zauważyliśmy, że siatka ogrodzenia 

przy skarpie poniżej ścieżki na przedłużeniu ul. Kołłątaja, została 

uszkodzona na tyle, że jej brak może być przyczyną czyjegoś upadku  

z wysokości. Lepiej to naprawić. (d)
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Projekt „Euroregion Pradziad 2020+” jest współ� nansowany ze środków

Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego oraz ze środków budżetu państwa.

„Przekraczamy granice”

Z
b l i ż a j ą c a  s i ę  2 5  r o c z n i c a 
powstania Euroregionu Pra-
dziad skłania do dokonania 
podsumowania działalności 

tej transgranicznej organizacji oraz 
do wyznaczenia aktualnych kierun-
ków współpracy na najbliższe lata i 

Nowe wyzwania Euroregionu Pradziad
partnera Euroregion Praděd wspól-
nego mikroprojektu, poprzez reali-
zację którego oczekuje się dalszego 
rozwoju współpracy partnerskiej w 
ramach transgranicznej organiza-
cji. Projekt zakładał wypracowanie 
koncepcji rozwoju Euroregionu 

na przyszły okres realizacji progra-
mów Unii Europejskiej (2021-2027). 
Ćwierćwiecze działalności Eurore-
gionu Pradziad zbiega się z okresem 
dynamicznych zmian zachodzących 
na obszarze pogranicza polsko-cze-
skiego. Pomimo kilku edycji progra-
mów transgranicznych i realizacji 
przeszło 1000 projektów mających 
na celu wsparcie obszarów peryferyj-
nych Polski i Republiki Czeskiej stale 
widoczna jest marginalizacja tych 
terenów w aspekcie gospodarczym, 
co prowadzi do rosnącej depopulacji. 
Znacznie lepiej na podmiotowym 
terenie kształtuje się rozwój współ-
pracy transgranicznej, która poprzez 
wspólne działania umacnia i rozwij a 
sąsiedzkie kontakty pomiędzy wspól-
notami lokalnymi, a także tworzy 
sieci powiązań na szczeblu lokalnym 
i regionalnym, dzięki którym stale 
rozwijana jest kooperacja o cha-
rakterze kulturowym, sportowym, 

Pradziad poprzez wspólne opra-
cowanie aktualizacji dokumen-
tów strategiczno-planistycznych 
uwzględniających dane z opraco-
wanej w 2019 roku przez Urzędy 
Statystyczne z Opola, Ołomuńca i 

tworzącym Euroregion Pradziad, ich 
gminom i powiatom członkowskim 
współpracę polsko-czeską i sięganie 
po środki na jej rozwój w najbliższym 
dziesięcioleciu oraz nowej perspek-
tywie fi nansowej obejmującej okres 
po 2021 roku. Najbliższa Perspektywa 
2021-2027 stanowić będzie wielkie 
wyzwanie dla wszystkich podmiotów 
prowadzących współpracę transgra-
niczną i wdrażających Programy Eu-
ropejskiej Współpracy Terytorialnej, 
a to przede wszystkim ze względu na 
trwającą pandemię Covid-19, która 
mocno dotknęła cały świat i zmieniła 
praktycznie wszystkie osiągnięte do-
tychczas standardy życia. Panująca 
sytuacja wymaga wzmożonego wy-
siłku nad zacieśnieniem współdziała-
nia w ramach struktur Euroregionu 
oraz maksymalnego uproszczenia 
procedur związanych z funkcjono-
waniem Funduszu Mikroprojektów. 
Konieczne jest także stworzenie 
wspólnej platformy kooperacji, dzię-
ki której łatwiej i efektywniej zostaną 
osiągnięte zaplanowane cele.

W ramach realizacji mikropro-
jektu „Euroregion Pradziad 2020+” 
wypracowane zostały przez part-
nerskie organizacje dokumenty 
niezbędne do założenia Europej-
skiego Ugrupowania Współpracy 
Terytorialnej, którego powołania do 
zarządzania Funduszem Mikropro-
jektów wymagała Komisja Europej-
ska na wczesnym etapie negocjacji 
dotyczących Programu Interreg. W 
celu uzyskania informacji dotyczą-
cych procesu tworzenia EUWT na 
bazie lub z udziałem Euroregionów 
zorganizowane zostały w ramach 
realizacji projektu 2 wyjazdy studyj-
ne. Plan wyjazdu do EUWT „Tatry” 
obejmował spotkanie w Ośrodku 
Współpracy Polsko-Słowackiej z 
przedstawicielami EUWT „TATRY” 
i Euroregionu „TATRY” oraz szereg 
spotkań w terenie z samorządowca-
mi i zarządcami obiektów korzysta-
jących ze środków Programu Inter-
reg V-A Polska-Słowacja. Podobny 
program miał wyjazd studyjny do 
EUWT Novum z siedzibą w Jeleniej 
Górze, który obejmował spotkanie z 
przedstawicielami EUWT NOVUM i 
Euroregionu Nysa oraz zwiedzanie 
obiektów turystycznych korzystają-
cych ze środków Programu Interreg 
V-A Republika Czeska-Polska. 

W wyniku realizacji  projektu 
„Euroregion Pradziad 2020+” ocze-
kiwany jest dalszy wzrost integracji 
instytucji  wspólnie tworzących 
Euroregion Pradziad z polskiej i cze-
skiej strony granicy. Zakłada się, że 
nowe dziedziny współpracy, bliższe 
kontakty ukierunkowane przede 
wszystkim na rozwój transgranicz-
nych stosunków międzyludzkich, 
inicjatywy społeczne przełożą się na 
nowe możliwości rozwoju pograni-
cza polsko-czeskiego oraz Eurore-
gionu, którego działalność zacznie 
być postrzegana jako prawdziwa 
platforma współpracy transgranicz-
nej. n

socjalnym, oświatowym oraz wystę-
puje wzrost wzajemnego zaufania 
sąsiadów przez znoszenie dawnych 
uprzedzeń i barier. 

Konsekwencją przedstawionych 
wyzwań i zaistniałych trendów jest 
przygotowanie i realizacja przez 
Stowarzyszenie Gmin Polskich Eu-
roregionu Pradziad oraz czeskiego 

Ostrawy „Analizy sytuacji społecznej 
i gospodarczej obszaru Euroregio-
nu Pradziad”.  Opracowana przez 
partnerów projektu Strategia roz-
woju współpracy polsko- czeskiej 
w Euroregionie Pradziad na lata 
2021–2029 pozwoli określić sytuację 
i występujące tendencje na naszym 
obszarze oraz ułatwi organizacjom 

Wyjazd studyjny do EUWT „TATRY”

Strategia rozwoju współpracy 
polsko-czeskiej w Euroregionie 
Pradziad

Spotkanie grupy roboczej podczas prac nad Strategią
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DO WYNAJĘCIA
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE,

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ 

o pow. od  18 – 500 
m2. monitorowanym i 

dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

USŁUGI

O   G   Ł   O   S   Z   E   N   I   A            D   R   O   B   N   E

OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

NIERUCHOMOŚCI

MOTORYZACJA

ZDROWIE

NAUKA

PRACA

ROLNICTWO

SPRZEDAM

Ogłoszenia drobne przyj-

mujemy w siedzibie redakcji 

gazety przy ul. Kosciuszki 13a 

w Prudniku (pon.-pt. 8-16) 

oraz mailowo.

Ogłoszenie drobne 

zlecić możecie również 

wysyłając SMS o treści 

„TPR.DROBNE” + tekst 

ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 
(wraz z pre� ksem) to 160. Prosi-
my nie używać polskich znaków 
diakrytycznych.

BEZPIECZNE

ZAKUPY

BEZPIECZNE

ZAKUPY

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych  

kolorach. Regulamin promocji na oknoplast.com.pl. 

Promocja trwa do 20.12.21 r. lub wyczerpania zapasów.

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE NA

OKNA   DRZWI   ROLETY

22%

WYPRZEDAŻ

n
a
w

e
t

nUsługi Tapicerskie - renowacje 
krzeseł, foteli, kanap. Duży wybór 
tkanin. Tel. 696 951 402.
(82/21)

SPRZEDAM MIESZKANIE
nSprzedam mieszkanie w Ol-
szynce, 50 m2, 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, parter + mała działka – 
68 000 zł. Tel: 721 022 319.
(97/21)
nSprzedam mieszkanie 50 m2, II 
piętro, ul. Cybisa. Tel: 602 780 553.
(137/21)

KUPIĘ NIERUCHOMOŚĆ
nKupię budynek mieszkalny w 
Głogówku do małego remontu. 
Tel. kom. 602 65 66 75.
(24/21)

nKUPIĘ MIESZKANIE W BLOKU 
W PRUDNIKU, MOŻE BYĆ DO 
REMONTU. TEL: 796 565 373.
(130/21)

WYNAJMĘ MIESZKANIE
nWYNAJEM MIESZKAŃ W PRUD-
NIKU, TEL. 606 479 229.
(15/21)

ZAMIENIĘ
nZamienię mieszkanie na Jasiono-
wym Wzgórzu, 48,6 m2, 2 pokoje, 
II piętro, na mniejsze, parter lub 
I piętro z CO. Tel: 77 402 12 60 – 
dzwonić po godzinie 17.
(136/21)                                                              

GARAŻE:

nKUPIĘ, WEZMĘ W DZIERŻAWĘ 
GRUNTY ORNE W: DYTMARÓW, 
SKRZYPIEC, KRZYŻKOWICE, 
LUBRZA, JASIONA, OLSZYNKA, 
LASKOWICE. TELEFON: 600-459-
588.
(131/21)

nSPRZEDAM DREWNO KOMIN-
KOWE. TEL: 686 971 354.
(141/21)

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 
tel 664 770 969
(2/21)

nPraca dla Opiekunów osób star-
szych w Niemczech – ubezpiecze-
nie i wysokie zarobki – PRO-SENIOR 
(KRAZ 6933) – Tel. 795 570 792, 77 
442 83 38.
(12/21)

nGabinet Fizjoterapii, ul. Sobie-
skiego 2, tel. 793 150 681, usłu-
gi: masaż, drenaż limfatyczny, 
elektroterapia, pole magnetyczne, 
laseroterapia, terapia manualna. 
Możliwy dojazd do domu pacjenta 
na terenie Prudnika.
(1/21)

eprasa.pl 098cb71fc4

https://oknoplast.com.pl/
https://www.naukaplywania.prudnik.pl/
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Kelner, PracowniK gosPo-
darczy, Kucharz – mile wi-
dziane doświadczenie, praca w 
Pokrzywnej Kierowca samo-
chodu ciężarowego – prawo 
jazdy kat. C+E, praca w Głogówku 
sPrzedawca – mile widziane 
doświadczenie, sklep jubilerski, 
praca w Prudniku PracowniK 
magazynowy – praca w Prudni-
ku eleKtryK, PomocniK eleK-
tryKa – praca na trenie powiatu 
prudnickiego taPicer, szwacz-
Ka – mile widziane doświadczenie, 
możliwość przyuczenia, praca w 
Prudniku KelnerKa – mile widzia-
ne doświadczenie, praca w Prudni-
ku Kierowca samochodu do-
stawczego -  praca w Prudniku 
TechniK eleKtryK ,eleKtryK, 
PomocniK eleKtryKa – mile 
widziane doświadczenie praca we 
Wierzchu, oraz na terenie Niemiec 
magazynier – mile widziane 
doświadczenie, praca w Prudniku 
sPecjalista ds. sPrzedaży 
internetowej – wykształcenie 
wyższe, praca w Prudnik zoo-
techniK, sPecjalista w dzia-
le ProduKcji roślinnej – wy-
kształcenie wyższe lub średnie, 
praca w Prudniku PracowniK 
Kontroli jaKości – wykształ-
cenie średnie techniczne, praca 
w Głogówku oPerator Pras i 
maszyn odlewniczych – mile 
widziane doświadczenie, praca 
w Prudniku recePcjonistKa, 
KelnerKa, Pomoc Kuchen-
na, Kucharz, sPecjalista ds. 
organizacji imPrez – praca 
w Pokrzywnej sPrzedawca w 
branży obuwniczej – praca 
w Prudniku i Białej PracowniK 
ProduKcji – mile widziane do-
świadczenie, praca w Prudniku Kel-
ner, Pomoc Kuchenna – mile 
widziane doświadczenie, praca w 
Łące Prudnickiej sPrzedawca, 
magazynier – branża budowla-
na, praca w Głogówku stolarz 
– doświadczenie w zawodzie, 
praca w Miłowicach Pracow-
niK PorządKowy – praca w 
delegacji oPerator  maszyn 
PaKujących do Przemysłu 
mleczarsKiego – mile widziane 
doświadczenie, praca w Prudniku 
szwaczKa – doświadczenie w za-
wodzie, praca w Głogówku sPrzą-
taczKa biurowa – praca w 
Skrzypcu Koordynator, lider 
zesPołu, PomocniK magazy-
niera, magazynier, sPecjali-
sta ds. ciągłego dosKonale-
nia – praca w Prudniku eleKtryK/
Konserwator - uprawnienia 
elektryczne do 1kV - prawo jazdy 
kat. B, praca w Głogówku Pra-
cowniK ProduKcji – monter 
mebli, taPicer – mile widziane 
doświadczenie, praca w Prudniku 
sPrzedawca – mile widziane do-
świadczenie w branży budowlanej, 
praca w Prudniku PracowniK 
ProduKcji, PracowniK ma-
gazynowy – praca w Prudniku 
stolarz – mile widziane doświad-
czenie, praca w Prudniku

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

eprasa.pl 098cb71fc4
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REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl 098cb71fc4
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MEDYCYNA I ZDROWIE

Poniedziałek - piątek

  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 
                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

       Gabinet  Fizjoterapii F I Z J O - M E D 
                                                                                                                                                                                                                                     

 eczenie Zespołów Bólowych Kręgosłupa i NarządSuche Igłowanie z elemanetami akupunktury, Metoda PNF, letnie doświadczenie międzynarodowepozwalają mi stosować skuteczne metody leczenia.
Prudnik, ul.Staszica 4  
Nad Apteką Alga Farma                          mgr Jakub Misztak 1.piętro gabinet 3            Rejestracja tel: 501-653-768  

691 755 122

Biuro Reklamy 

i Ogłoszeń 

„Tygodnika 

Prudnickiego”

Prudnik, ul. Kościuszki 13a

tel. 77 436 28 77

LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

PRZYJMUJE

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

Rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A L E R G O L O G

YCYNA I ZNA I Z

Biuro Reklamy 

i Ogłoszeń 

„Tygodnik

eprasa.pl 098cb71fc4
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Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00
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TELEWIZJA

NAZIEMNA
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Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00
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ZAWÓD GRABARZA DAWNIEJ I DZIŚ

Tablica nagrobna grabarza Domek grabarza na głogóweckim cmentarzu w latach 30. XX w.

Grafika z rachunku wystawionego w 1913 roku przez głogóweckiego kamieniarza

M A G A Z Y N  H I S T O R Y C Z N Y                         
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Archiwum 
odkrywcy

Do najdawniejszych świadectw cywilizacji należą prehistoryczne cmentarzyska i zwyczaje 

pogrzebowe. Zmieniały się warunki życia ludzi, zmieniały kultury, obyczaje, ale niezmiennie 

ktoś umiera, a ktoś inny zajmuje się jego pochówkiem. To grabarz, osoba o mocnych nerwach i 

predyspozycjach do wykonywania tego zawodu.

Ludzi pogrzebał dziesiątki

Henryka MŁYNARSKA
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TAK BYŁO

Zakon kamilianów przybył do Białej w sierpniu 1950 r., obejmując  

w administrację miejscową parafię pw. Wniebowzięcia Najświętszej  

Marii Panny. Pierwszym zakonnym proboszczem Białej został 

 o. Alojzy Kurtz. Według reguły zakonu kamilianie poświęcają się 

przede wszystkim ludziom chorym, opuszczonym i bezdomnym.   

Przez ponad 70-letnią obecność w Białej zakonnicy z czerwonym krzyżem  

na piersi wtopili się w miejscową społeczność, nie tylko dbając o życie 

duchowe wiernych, ale i angażując się w inicjatywy społeczne. (d) n

Zakonnicy  
z czerwonym krzyżem

B
ohaterem  literackim czy 

f i l m o w y m  c z ę s t o  b y w a 
g r a b a r z ,  o p o w i a d a j ą c y 
niesamowite, pełne grozy 

historie. Te budzą w odbiorcy cieka-

wość podszytą lękiem. Jedną z naj-

bardziej znanych i potwierdzonych 
w dokumentach sądowych była 
„Afera grabarzy”. To zdarzenia po-

chodzące z 1606 roku, a związane z 
dzisiejszymi Ząbkowicami Śląskimi, 
w niemieckim nazewnictwie miasta 
Frankenstein. Kilku grabarzy stanę-

ło przed sądem, gdyż oskarżono ich 
o sprowadzenie zarazy, bezczesz-

czenie i okradanie zwłok. Wykopy-

wali oni zmarłych i z ich serc robili 
trujący proszek, który rozsypywali 
na progach domów, klamkach i ko-

łatkach. W czasie procesu wykazano 
ich winę i skazano na śmierć. Te wy-

darzenia były inspiracją dla pisarzy, 
przede wszystkim  Mary Schelley, 
autorki słynnej powieści „Franken-

stein” o potworze spreparowanym z 
ludzkich zwłok.
 W Opolskim Archiwum Pań-

stwowym zachował się dokument 
podpisany przez większość gra-

barzy z naszego regionu. Jest to 
list adresowany do Królewskiego 
Ministerstwa z siedzibą w Berlinie. 
Latem, 4 lipca 1910 roku Związek 
Kierowników Cmentarzy na Ślą-

sku napisał w sprawie związanej 
z nazwą zawodu „Totengraber”/ 
„Grabarz zmarłych”, którego ety-

mologia chociaż  znana była już w 
średniowieczu, to na początku XX 
wieku stała się niewygodna. Wszy-

scy podpisani pod petycją prosili o 
zmianę tego określenia, uważając 
j e  z a  o b r a ź l i w e  i  p r z e r a ż a j ą c e . 
W liście wyszczególniono wiele 
a r g u m e n t ó w  u z a s a d n i a j ą c y c h 
konieczność zmiany nazewnictwa. 
Wśród nich dominował argument 
mówiący o tym, że rodzina gra-

b a r z a  c z u j e  s i ę  p o k r z y w d z o n a , 
szczególnie dzieci są szykanowane 
w szkole, izolowane i przezywane. 
Dochodziło do zerwania kontrak-

tów narzeczeńskich, kiedy trzeba 
było wpisać nazwę zawodu. Jeden 
z grabarzy skarżył się, że w czasie 
publicznych uroczystości zebrani 
goście nie chcą zajmować miejsc 
sąsiadujących z rodziną grabarza. 
I n n y  a r g u m e n t  p o w o ł y w a ł  s i ę 
na niepochlebne teksty w prasie, 
kawały w których pracę grabarza 
uważa się za gorszą i hańbiącą, a 
jego samego nazywa czyścicielem. 
 Grabarze byli bohaterami nie 
tylko żartów, ale też przesądów. 
Tu autorzy listu przytaczają jeden 
powszechny w ich czasach. Zabra-

nianie picia wody z kubka, z które-

go pił grabarz, bo to sprowadzało 
śmierć w rodzinie. W załączniku 
petycji są propozycje zamiany sło-

wa „Totengraber” na: inspektor 
cmentarza, stróż kościelny, kie-

rownik, naczelnik cmentarza czy 
administrator.
 W przedwojennym Głogówku 
zatrudniano trzech grabarzy na 
cmentarzach: parafialnym, ewan-

gelickim i żydowskim. Zachowały 
się książeczki, w których zamiesz-

c z o n o  i n f o r m a c j e  o  p r z y d z i a l e 
czynności pracownika, rozmiarach 
grobów i ich umieszczeniu. W 1910 
r o k u  n a  c m e n t a r z u  k a t o l i c k i m 
grabarzem był Alexander Kiol-

bassa. Na fotografiach z początku 
wieku widzimy jego biały domek, 
na miejscu którego obecnie stoi 
kaplica cmentarna. W latach 1925- 
1941 gospodarzem i  grabarzem 
był murarz August Schaffarczyk. 
Ewangelicy zadbali o to, by obok 
kaplicy cmentarnej wybudować 
mieszkanie dla grabarza, podob-

n i e  u c z y n i l i  w y z n a w c y  g m i n y 
żydowskiej. 
 Współcześnie grabarze zatrud-

niani są najczęściej przez zakłady 
pogrzebowe. Nie wymaga się od 
nich specjalnych umiejętności, 
świadectw ukończenia kursów czy 
szkoleń. Wystarczy ukończenie 
szkoły podstawowej i dobra kon-

dycja psychiczna, gdyż stałe obco-

wanie z tematem śmierci, żałobą i 
tragedią, zabiera radość życia. Na 
pewno potrzebna w tym zawodzie 
jest też sprawność fizyczna, ale i to 
może się zmienić, gdyż powszech-

na staje się kremacja, na cmenta-

rzach pojawiają się kolumbaria do 
przechowywania urn z prochami 
zmarłych. Kierownicy zakładów 
pogrzebowych wymagają od gra-

barzy odpowiedniego zachowa-

nia, pewnej ogłady w kontaktach 
z  o s o b a m i  u c z e s t n i c z ą c y m i  w 
pogrzebie.
 D z i s i a j  w y k o n u j ą  t e n  z a w ó d 
najczęściej  ludzie,  którzy mają 
problemy ze znalezieniem jakiej-

kolwiek pracy. To zajęcie, które 
nie gwarantuje żadnej kariery, 
a w a n s u .  W  g w a r z e  ś l ą s k i e j  o d 
najdawniejszych czasów grabarza 
nazywano „kopidołem”. To słowo 
będące złożeniem słów „kopać” i 

„dół”, oznaczało ciężką pracę.  Ta 
przez lata była przekazywana z ojca 
na syna. W naszym regionie starsi 
opowiadali, że młody praktykant 
musiał przejść „chrzest”, pozwa-

lający mu swobodnie wykonywać 
zawód.  Po wykopaniu dołu musiał 
wykazać się odwagą i na chwilę się 
w nim położyć. 
 Grabarz przeważnie ręcznie ko-

pie groby bez względu na pogodę 
i samopoczucie. Wynagrodzenia 
są przeciętne. Ich wysokość zależy 
też od tego, jaka firma pogrzebowa 
zatrudnia grabarza. Bywa tak, że w 
prywatnym zakładzie zatrudniony 
na cmentarzu wykonuje więcej 

prac, praktycznie całą obsługę po-

grzebową. Wtedy i zarobki są wyż-

sze. W Tyrolu powstał kuriozalny 
cmentarz, na którym zebrano same 
nagrobki z dziwnymi, śmiesznymi 
inskrypcjami. Wśród tych wytwo-

rów poezji nagrobkowej jest jedna 
pochodząca z grobu grabarza. Jej 
tekst w tłumaczeniu brzmi: „Dożył 
prawie dziewięćdziesiątki i ludzi 
pogrzebał dziesiątki. Kto innym 
dołki kopie, ten sam w nie wpada.”  
 Osobnym tematem pokrewnym 
byłby opis pracy tanatoprakserów, 
balsamistów czyli ludzi ze specjal-

nym wykształceniem zdobytym w 
Szkolnictwie Funeralnym. n

eprasa.pl 098cb71fc4
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15 grudnia
(środa)

Piosenka bez granic  - 

Otwarty Konkurs Piosenki 
Polskiej. Sala widowiskowa 
kina „Diana” w Prudniku, 
początek o godz. 9.00.

16 grudnia
(czwartek)

Wyjazd do Krnova na 
koncert integracyjny w 

ramach polsko-czeskiego 
projektu (POKiBP i MIKS 
Krnov) „Kultura uskrzydla”. 
W programie m.in. występ 
Dziecięcego Studia Pio-
senki POK. Wyjazd o godz. 
10.00.

17 grudnia
(piątek)

Występ Kabaretu Mło-
dych Panów  w najnow-
s z y m  p r o g r a m i e  „ L a n y 
Poniedziałek”.  Miejsko-
-Gminny Ośrodek Kultury 
w Głogówku, godz. 18.00, 
wstęp 70 zł. Bilety do na-
bycia w biurze MGOK oraz 
internetowo na stronach 
www.biletyna.pl i  www.
kupbilecik.pl.

Uroczyste wręczenie na-
gród w V edycji konkursu 
fotograficznego Region 
Oczami Młodych. Projekt 
polsko-czeski. Spośród  249 
zdjęć wybrano (nagrody i 
wyróżnienia) 25 fotografii 
w czterech kategoriach. 
Prudnicki Ośrodek Kultury, 
godz. 10.00.

19 grudnia
(niedziela)

Gminny Ośrodek Kultury 
w  Lu b r z y  z a p r a s z a  n a 
Św i ąt e c z ny  J a r m a r k 
Cudów Przetworzonych. 
W  p r o g r a m i e :  s t o i s k a  z 
rękodziełem, świąteczne 
smakołyki KGW Skrzypiec, 
k o n c e r t  N o w o R o c z n i 
akustycznie (godz. 15.30), 
koncert orkiestry Glogovia 
Brass (godz. 17.00), wspól-
ne rozświetlenie zimnych 
o g n i  Ś w i a t e ł k o  N a d z i e i 
(godz. 18.00). Parking przy 
Urzędzie Gminy w Lubrzy, 
początek spotkania o godz. 
12.00. Kontakt e-mail: gok@
lubrza.opole.pl.

czytaj na str. 27
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Dni Kultury Romskiej w Prudniku są już pewną tradycją. 

W tym roku zorganizowane zostały po raz trzynasty. 

Organizowane dotąd wiosną, w plenerze pokazywały 

„barwy romskiego świata”, emanowały radością, 

entuzjazmem. Tym razem, ze względu na epidemię 

przesunięte zostały na zimę i przeprowadzone wewnątrz 

obiektów POKiBP. Było więc inaczej.

PRUDNIK

Atrakcje Dni Kultury i Tradycji 

Grzegorz WEIGT
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NUMER ŚWIĄTECZNY

Dzieje się w ostatnim czasie (jak zazwyczaj przed świętami) bardzo 
dużo, możemy uczestniczyć w interesujących wydarzeniach artystycz-
nych. W związku z tą obfitością, o spotkaniach, koncertach, rozmo-
wach, które się już odbyły lub mają miejsce w tych dniach, napiszemy 
już w następnych numerach „Tygodnika Prudnickiego”, m.in. w więk-
szym objętościowo wydaniu świątecznym. Będą to np. relacje ze spot-
kania poetów na zamku w Mosznej, otwarcia wystawy fotografi cznej 
„Obiekty”, promocji książki  „Nábřeží nón / Nabrzeże non”, spotkania 
opłatkowego Klubu Ludzi Piszących  i innych.   n  

Za tydzień...

D
ni Kultury i Tradycji Rom-
skiej w Prudniku miały 
miejsce 9 i 10 grudnia. W 
sali kamerlanej Prudni-

ckiego Ośrodka Kultury przepro-
wadzony został Konkurs Poezji i 
Piosenki Romskiej  (w czwartek 9 
grudnia). Dzień później w sali wi-
dowiskowej kina „Diana” odbył się 
koncert laureatów tego konkursu.  
Obok w holu Biblioteki Publicznej 
otwarta została wystawa „Roma” 
pokazująca poprzednie edycje (te 
kolorowe, plenerowe) Dni Kultury 
i Tradycji Romskiej w Prudniku. W 
piątek jeszcze - w sali reprezenta-
cyjnej Pałacu Fränkla miało miejsce 
podsumowanie konkursu plastycz-
nego „Barwy Romskiego Świata”. 
W holu pałacu można było oglądać 
piękne prace dzieci i młodzieży, 
uczniów z prudnickich placówek 
oświatowych.
  Nie wszystko udało się zorgani-
zować, tak jakby się chciało. Część 
uczestników Konkursu Poezji i Pio-
senki Romskiej zaprezentowała się 
poprzez zapis video, a to przecież 
nie to samo, co na żywo. Podczas 
wręczania nagród laureatom kon-
kursu plastycznego, wielu z nich 
było nieobecnych - kwarantanna. 
Trudno, była to taka covidowa edy-
cja, bardzo dobrze, że organizatorzy 
z Lucyną Mirgą na czele nie poddali 
się i zachowali ciągłość tradycji. 
 W ś r ó d  u w a g  m o ż n a  j e s z c z e 
zauważyć dziwną manierę przy 
organizowaniu koncertu laureatów 
i tym bardziej przy podsumowaniu 
konkursu plastycznego. Dlaczego to 
wszystko odbywało się w ciemnoś-
ciach? Jeśli chodziło o stworzenie 
nastroju, to udało się - było dość 
ponuro. Gdzieś zniknęły te „barwy 
romskiego świata”. Nie do każdego 
spotkania w POK-u trzeba wygaszać 
światła, dzieci i młodzież odbiera-
jący nagrody w konkursie plastycz-

nym mogą być widoczni. Uczestnicy 
koncertu również. Laureaci kon-
certu zaprezentowali się w dużej 
mierze poprzez zapis video. Na sce-
nie wystąpiła grupka recytatorów 
(świetnie zresztą) oraz uczniowie 
i nauczyciele z Państwowej Szkoły 
Muzycznej I stopnia w Prudniku, 
którzy ratowali muzycznie sytuację.
 Tymczasem przechodzimy do 
zaprezentowania wyników konkur-
sów przeprowadzonych w ramach 
13. Dni Kultury i Tradycji Romskiej 
w Prudniku. Obok prezentujemy 
też fotografi e z wydarzenia - więcej 
znajduje się na profi lu FB „Tygodni-
ka Prudnickiego”.

K
o n k u r s  P i o s e n k i  R o m s k i e j  
odbył się po raz czwarty, Finał 
Konkursu Recytatorskiego 

Poezji Romskiej po raz trzynasty. W 
konkursie uczestniczyli reprezen-
tanci szkół: Zespół Szkolno-Przed-
szkolny nr 2 w Prudniku, Zespół 
Szkolno-Przedszkolny z Moszczanki, 
Zespół Szkolno-Przedszkolny z Szy-
bowic. Łącznie 40 recytatorów i 15 
wokalistów. 
 Uczestników oceniała komisja w 
składzie:
- kategoria  recytatorska - Zofia 
Kulig (prudnicka poetka, przewod-
nicząca komisji), Joanna Rosińska 
(bibliotekarz w Bibliotece Publicz-
nej w Prudniku).
- kategoria  wokalna - Jan Droho-
mirecki (muzyk, przewodniczący 
komisji), Lucyna Mirga (instruktor 
ds. romskich w Prudnickim Ośrodku 
Kultury i Biblioteki Publicznej).
 

KATEGORIA I  (RECYTACJA)
uczniowie klas I – III:

I miejsce  - Joanna Włodarczyk (ZSP 
Moszczanka); II miejsce  - Marcin 
Baczyński (ZSP nr 2 – PSP nr 3); III 
miejsce  - Lena Jagielska, Natalia 
Sułkowska (ZSP nr 2 – PSP nr 3); Wy-
różnienia - Zuzanna Krzemińska, 
Amelia Jankowska (ZSP nr 2 – PSP nr 
3 w Prudniku).

Joanna Włodarczyk i Magdalena Wójtowicz ze szkoły w Moszczance

Filip Zając z Państwowej Szkoły Muzycznej w Prudniku

Michał  Sadlek 
z prudnickiej 
szkoły muzycznej

Paulina Flejter 
ze szkoły muzycznej

eprasa.pl 098cb71fc4

https://m.in/
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Praca Julii Waszczykowskiej

Romskiej w Prudniku

KATEGORIA I  (WOKALNA)
uczniowie klas I – III :

I miejsce  - Lena Jagielska (ZSP nr 2 – 
PSP nr 3); II miejsce - Lena Majewska 
(ZSP nr 2 – PSP nr 3 w Prudniku).

KATEGORIA II (RECYTACJA)
uczniowie klas  IV – VI:

I miejsce - Marta Włodarczyk (ZSP 
Moszczanka); II miejsce - Malwina 
Dendewicz, Szymon Szepelawy (ZSP 
Szybowice); III miejsce - Karolina 
Gorzelanna (ZSP Moszczanka), Mi-

chał Świat (ZSP nr 2 – PSP nr 3); Wy-
różnienia - Martyna Baczyńska (ZSP 
nr 2 – PSP nr 3 w Prudniku), Natalia 
Pęcak (ZS – PSP nr 4 w Prudniku).

KATEGORIA II (WOKALNA)
uczniowie klas IV – VI:

I miejsce - Amanda Mirga (ZSP nr 
2 - PSP nr 3); II miejsce - Zuzanna 
Jankowska (ZSP nr 2 - PSP nr 3); III 
miejsce - Paulina Dąga (ZSP nr 2 - PSP 
nr 3); Wyróżnienie - Kamil Dąga (ZSP 
nr 2 - PSP nr 3 w Prudniku).

KATEGORIA III (RECYTACJA)
uczniowie klas  VII –VIII:

I miejsce - Magdalena Wójtowicz 
(ZSP Moszczanka); II miejsce - Sa-

muel Paluch (ZSP Moszczanka); III 
miejsce - Paweł Łopański (ZSP Szybo-

wice); Wyróżnienia - Kamila Dobro-

wolska (ZSP Szybowice), Angelika 
Bolibrzuch (ZSP Moszczanka).

 W konkursie recytatorskim lau-

reaci otrzymali dyplomy i nagrody 
w  p o s t a c i  k s i ą ż e k  i  k o m p l e t ó w 
piśmienniczych. W konkursie wo-

kalnym dyplomy i nagrody audio. 
Dla wszystkich przygotowano słodki 
upominek.

J
eszcze 24 listopada odbyło się 
spotkanie komisji podsumo-

wującej konkurs plastyczny 
„Barwy Romskiego Świata”.  Na 
konkurs napłynęło 177 prac. W kon-

kursie uczestniczyli reprezentanci 
szkół: Zespół Szkolno-Przedszkolny 
nr 2 w Prudniku, Specjalny Ośrodek  
Szkolno-Wychowawczy w Prudni-

ku, Zespół Szkolno-Przedszkolny z 
Szybowic.
 W skład komisji konkursowej 
weszli; Agata Wilczek, Wanessa 
Oraczko oraz Kamila Jamioł.  
 

NAGRODA
KATEGORIA PRZEDSZKOLA

Iga Pelczak, Ewelina Śliwińska, Blan-

ka Hajduk, Szymon Marczewski, Ma-

ja Kamińska (ZSP nr 2 /PP nr 1 w Prud-

niku), Liliana Koźmic, Inga Winkler, 
Daria Łubniewska, Zuzanna Szott 
(ZSP nr 2 /PP nr 4 w Prudniku).

Fragment wystawy fotograficznej 
„Roma” w prudnickiej bibliotece

Praca Kacpra Małka ze Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego 
w Prudniku

Organizatorka wydarzenia Lucyna Mirga, instruktor w POKiBP

Z PRAWEJ: praca Kacpra Wicherka 
i praca Maji Białeckiej z Publicznej 
Szkoły Podstawowej nr 3 w 
Prudniku.
PONIŻEJ: pamiątkowa fotografia 
laureatek konkursu ze szkoły w 
Szybowicach.

Nagrodzeni w konkursie plastycznym w kategorii klas I-III
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NAGRODA
KATEGORIA KLAS I-III

Filip Skowroński, Jagoda Rogowska 
(ZSP nr 2 /PSP nr 3 w Prudniku), Bran-

don Pawłowski, Brenda Pawłowska, 
Patryk Pawłowski (SOSW Prudnik), 
Paulina Surmińska, Zuzanna Sku-

bańska, Mateusz Drozdowski, Wero-

nika Kwiatkowska, Zofia  Faszczowy, 
Zuzanna Głuszek (ZSP w Szybowi-

cach), Lena Pietrzyk, Lena Gral, Jan 
Łubniewski, Aleksandra Hul, Alan 
Żarski, Amelia Jankowska, Lena Ja-

gielska, Zuzanna Padula, Dominik 
Spyra (ZSP nr 2 /PSP nr 3 w Prudniku).

WYRÓŻNIENIE 
KATEGORIA KLAS I-III

Martyna Kęsek, Natan Klimczak, 
Magda Sobkowicz, Wiktoria Rączy, 
Anastazja Niedźwiedzka, Laura Wiś-

niewska, Barbara Paczkowska, Mil-

ka Stawrowska, Hanna Orzech, Maja 
Michalczyk, Julia Waszczykowska 
(ZSP nr 2 /PSP nr 3 w Prudniku).

NAGRODA
KATEGORIA KLAS IV-VI

Lena Kożuch, Amanda Mirga (ZSP 
nr 2 /PSP nr 3 w Prudniku), Malwina 
Dendewicz, Karolina Surmińska 
(ZSP w Szybowicach), Filip Kozdraś, 
Alicja Domagała, Paulina Dworczak, 
Olek Kurdziel, Julia Wojtowicz, Ma-

rysia Dancewicz, Angelika Walczak, 
Michał Gończowski, Wiktoria Świe-

rzy, Mateusz Wasik, Zuzia Jankow-

ska, Tymoteusz Hajdas (ZSP nr 2 /PSP 
nr 3), Lena Banasik, Alan Orłowski, 
Karolina Florczak, Paweł Grylak (SO-

SW  Prudnik).

WYRÓŻNIENIE 
KATEGORIA KLAS IV-VI

Jasmina Wieczorek (SOSW  Prud-

nik), Dawid Hoinka, Igor Litwin, 
Wiktoria Hałub, Kacper Wicherek, 
K a r o l i n a  K u l i s z c z a k ,  M i c h a s i a 
Kochanowska, Miłosz Dziwisz, Ma-

ciek Sypiański, Laura Wilk, Hania 
Samitowska (ZSP nr 2 /PSP nr 3 w 
Prudniku).

NAGRODA
KATEGORIA KLAS VII-VIII

Mateusz Poloczek, Gracjan Urbań-

ski, Kacper Małek  (SOSW  Prudnik), 
Jakub Domagała, Maja Białecka, 
Tamara Bil, Patrycja Padula, Delfi-

na Jagielak, Wiktoria Czajkowska, 
Eliza Banduch (ZSP nr 2 /PSP nr 3 w 
Prudniku).

WYRÓŻNIENIE 
KATEGORIA KLAS VII-VIII

Mateusz Hałub, Natalia Jamioł, 
K l a u d i a  P i o t r o w s k a ,  D o m i n i k a 
Łubniewska, Julia Zieniuk, Przemek 
Świerzy, Zofia Bławicka, Paulina 
Flejter, Eleonora Kasperowicz (ZSP 
nr 2 /PSP nr 3 w Prudniku).

 W konkursie plastycznym pt: 
„Barwy Romskiego Świata” laureaci 
otrzymali upominek - słodki poczę-

stunek. Zdobywcy miejsc i wyróż-

nień otrzymali dyplomy i nagrody. 

 Konkurs sfinansowany został 
przez Program integracji społecznej 
i obywatelskiej Romów w Polsce na 
lata 2021-2030.   n

Praca Gracjana Urbańskiego z SOSW

eprasa.pl 098cb71fc4
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Wspomnienie Krystyny Sobczak, prudnickiej artystki, 

malarki, nauczycielki, zmarłej 15 grudnia 2003 roku.

Daniela DŁUGOSZ-PENCA

KRYSTYNA SOBCZAK 

Czy jeszcze jest wśród nas?

P
rzekroczyła wprawdzie 
g r a n i c ę  m i l e n i u m ,  a l e 
nie cieszyła się długo XXI 
wiekiem. Pragnę przeto 
p r z y p o m n i e ć  o s o b ę  i 

znaczenie dla środowiska prudni-
ckiego jaką była Krystyna Sobczak 
(1948-2003). 
 Któż w tym czasie nie znał Krysty-
ny? Była nauczycielką wychowania 
plastycznego w Szkole Podstawowej 
nr 3 oraz w Liceum Ogólnokształ-
cącym nr 1 im. Adama Mickiewicza 
w Prudniku. Kochała młodzież, a ta 
korzystała z pomocy nauczycielki, 
bowiem Krystyna pięknie malo-
wała. W wielu domach nie tylko w 
Prudniku, znajdują się jej obrazy. 
Najczęściej bardzo kolorowe, rea-
listyczne kwiaty w wazonach, por-
trety, zwłaszcza dzieci i krajobrazy. 
Była to jej pasja, jej miłość, zwłaszcza 
gdy trafiła na podatny grunt. 
 D o  P r u d n i k a  p r z y j e c h a ł a  w 
1970 roku. Studiowała na wydziale 
Artystyczno-Pedagogicznym Uni-
wersytetu Śląskiego w Katowicach. 
Od 1982 r. pracowała jako metodyk 
w Instytucie Kształcenia Nauczycieli 
i Badań Oświatowych O.D.N. w Opo-
lu. Uczestniczyła w wielu plenerach, 
w c i ą ż  p o d n o s z ą c  u m i e j ę t n o ś c i 
artystyczne. Mówiono o niej, że jest 
„tytanem pracy”. Wokół siebie two-

8 grudnia w kinie „Diana” odbył się XXIV Finał Konkursu Recytatorskiego Poezji dla Dzieci 

„Wierszykowy Sezam”. Konkurs został zorganizowany przez Prudnicki Ośrodek Kultury i 

Biblioteki Publicznej w Prudniku. Recytatorzy wystąpili na scenie sali widowiskowej.

XXIV KONKURS RECYTATORSKI POEZJI DLA DZIECI W PRUDNIKU

Wierszykowy Sezam

rzyła ciekawe środowisko artystycz-
ne, nie tylko jako malarka, ale także 
artystka słowa. Przy POK-u znalazła 
miejsce w zespole artystycznym, w 
którym działali:  Franek Kauca, 
Marek Karp z Adą, Henryk Sobczak, 
potem Jurek Góra i nauczycielki ze 
Szkoły Podstawowej nr 3. Włączali 
się w życie kulturalne Prudnika 
organizując „Plastykalia” i inne im-

prezy, w których i ja czasem brałam 
udział z Klubem Ludzi Piszących. 
 K r y s t y n a  p o n a d  w s z y s t k o 
uwielbiała malowanie i to w raczej 
tradycyjnej konwencji, bo olejami 
i temperą na płótnie. Zaintereso-
wanie modelem szło w kierunku 
odzwierciedlenia gestu, mimiki, 
g r y m a s u  t w a r z y  i  c y z e l o w a n i a 
kreską, zwłaszcza gdy czuła się emo-
cjonalnie związana z modelem. Na 
podstawie różnych obrazów widać, 
że na przestrzeni lat dojrzewała ar-
tystycznie i kompozycyjnie, bowiem 
przedmiotem stałego zainteresowa-
nia Krystyny był kolor, przestrzeń i 
rysunek. W jej malarstwie czuje się 
wręcz poetyczność w sztuce (śpiew, 
recytacje, parateatralność), co za-
znaczone zostało w pewnych tytu-
łach obrazów, np. „Muzeum uczuć”. 
 Interesowała się też zdobni -
ctwem i sztuką użytkową w zakresie 
ceramiki i drewna, a także haftem, 
np. richelieu, wyszywaniem i dzier-
ganiem oraz kompozycjami z suszo-
nych kwiatów, przeznaczonymi na 
obraz. 

 Nie unikała kontaktu z ludźmi, a 
wręcz przeciwnie, zawsze uśmiech-
nięta, elegancka, pomocna, krea-
tywna, miała wielu przyjaciół. 55 lat 
życia wydaje się mało, ale ona żyła 
tak intensywnie, jakby się spieszyła, 
żeby zrobić to, na co może kiedyś 
zabraknąć życia. 15 grudnia mija 18 
lat od śmierci Krystyny Sobczak. Czy 
została wystarczająco doceniona? 
Może tak, miała wystawy w Muze-
um Ziemi Prudnickiej, a po śmierci 
miejsce w małej wnęce z portretem 
i informacją biograficzną, ale tego 
już nie ma. Czy ktoś, oprócz mnie, 
jeszcze o niej pamięta? Staram się 
ją choćby na krótko przypomnieć. 
Tak myślę, że mało jest takich miast, 
jak Prudnik, że objawia się tak dużo 
talentów: malarskich, jak choćby 
Krysia Sobczak, Ania Wyrwisz, Jerzy 
i Krystyna Górowie, są też muzycy, 
aktorzy, poeci, profesorowie. Czy 
ktoś o nich jeszcze pamięta? A 
przecież ich talent i praca służyły 
naszemu środowisku. Wiemy, że 
najwyższym dobrem są ludzie i trze-
ba o nich pamiętać. 
 Przy tym pisaniu, nasuwają mi 
się refleksje, może mało popularne, 
ale… Często teraz odchodzą nasi 
znani, cenieni, lubiani aktorzy, lu-

dzie sztuki, polityki, nauki. Zdarza 
się, że dopiero po śmierci zostali od-
znaczeni jakimś medalem, orderem, 
krzyżem. Uważam, że człowieka czy-
nu, jeśli uznaje się, że na coś zasłu-
guje, trzeba docenić za życia, żeby 
miał choć trochę  satysfakcji. Chyba, 
że wiara nadających owe odznacze-
nia jest tak wielka, że przekracza 
wrota wieczności? Wierzą, że ci, co 

odeszli słyszą, widzą, a może 
jeszcze podziękują? Przecież 
nawet to najobfitsze i cenne ży-
cie, krótkie jest i trzeba widzieć 
i słyszeć póki żyjemy, bo po 
śmierci tychże, tylko tłumaczy-
my się ze swego zaniedbania. 
Tak bywa w życiu osobistym 
i publicznym, a nawet wśród 
świętych i błogosławionych.   n

W 
konkursie uczestniczy-
li reprezentanci pla-
cówek oświatowych: 
Zespół Szkół w Prudni-

ku, Zespół Szkolno-Przedszkolny nr 
1 w Prudniku, Zespół Szkolno-Przed-
szkolny nr 2 w Prudniku, Zespół 
Szkolno-Przedszkolny z Moszczanki, 
Zespół Szkolno-Przedszkolny z Szy-
bowic, Szkoła Podstawowa Stowa-
rzyszenia Rozwoju i Promocji Wsi 
Łąka Prudnicka „Złoty Potok”.
 Recytatorów oceniała komisja 
w składzie: Maria Strońska - dyrek-
tor Gminnego Zarządu Oświaty i 
Wychowania w Prudniku, Anna 
Gattnar - nauczyciel I Liceum Ogól-
nokształcącego w Prudniku, Beata 
Englot - pracownik Biblioteki Pub-
licznej w Prudniku.
 Komisja po przesłuchaniu recy-
tatorów oraz obejrzeniu przesła-
nych nagrań video osób, które ze 
względu na kwarantannę nie mogły 
uczestniczyć w konkursie, postano-
wiła przyznać następujące miejsca:

KATEGORIA I
uczniowie klas I-II 

(22 recytatorów):

I miejsce - Joanna Włodarczyk ZSP w 
Moszczance;
II miejsce - Zuzanna Zięba, Aleksy 
Bożek ZS /PSP nr 4;
III miejsce - Magdalena Nosidlak, 
Maja Chawa ZSP nr 2/ PSP nr 3;
Wyróżnienia: Anna Piasecka ZSP nr 

1/ PSP nr 1, Teodor Banasiak ZSP w 
Moszczance, Julia Hakman ZSP nr 
2/ PSP nr 3.

KATEGORIA II
uczniowie klas III-IV 

(32 recytatorów):

I miejsce  - Zofia Kroczak SP Sto-
warzyszenia „Złoty Potok” w Łące 
Prudnickiej, Miłosz Dziwisz ZSP nr 
2/ PSP nr 3;
II  miejsce  -  Kalina Dyda SP Sto-
warzyszenia „Złoty Potok” w Łące 
Prudnickiej, Daria Chałupa ZSP nr 
1/ PSP nr 1;
III miejsce - Emilia Piasecka, Julia 
Wajdzik ZSP nr 1/ PSP nr 1.
Wyróżnienia: Dominik Fogel, Anna 
Włodarczyk, Karolina Muszyńska 
ZS/PSP nr 4, Hanna Kożuszko SP 
Stowarzyszenia „Złoty Potok” w Łące 
Prudnickiej.

KATEGORIA III
uczniowie klas V-VI 

(24 recytatorów)”

I miejsce - Joanna Podróżna ZS /PSP 
nr 4;
II miejsce - Kaja Szkwarek, Marta 
Włodarczyk ZSP w Moszczance;
III miejsce - Laura Matuszak ZSP nr 1 
/PSP nr 1,Karolina Surmińska ZSP w 
Szybowicach;
Wyróżnienie: Maja Szkwarek ZSP w 
Moszczance.
 Uczestnikom, laureatom gratu-
lujemy.   n

Młodzi miłośnicy poezji ze szkoły w Moszczance zaprezentowali utwory: Jana Twardowskiego, Joanny Kulmowej, 

Jana Brzechwy, Hanny Niewiadomskiej, Doroty Gellner.

Reprodukcje obrazów 

Krystyny Sobczak
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W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

Dokąd zmierzamyPOEZJA NA DZIŚ

W tym numerze „TP” gościmy, dłuższy czas 

nieobecnego na naszych łamach Ryszarda Ścibora. 

Sytuacja na świecie, w Polsce, konfilikty społeczne, 

międzynarodowe, zmiany cywilizacyjne budzą wiele 

niepokoju. Czy pezja może być ratunkiem dla nerwów, 

emocji?...

Dżok

Ż
A

R
T

Y

P
acjent do lekarza:
- Panie doktorze, proszę 

o tabletki na chciwość. Tyl-
ko dużo, dużo!

P
r z y c h o d z i  f a c e t  d o 
okulisty:

- Dzień dobry, chciałbym 
okulary.
- Dzień dobry, do czego?
- Do widzenia.
- Do widzenia.

R
ozmowa kwalifi kacyjna:
- Jak wytrwały jesteś w 

osiąganiu swoich celów?
- Dotarłem do końca ar-
kusza kalkulacyjnego w 
Excelu.
- Jesteś przyjęty!

Ż
ona długo krzyczała na 
męża i już chciała się 

uspokoić i zakończyć kłót-
nię, ale w tym momencie 
mąż powiedział do niej: 
„uspokój się”.

Ż
ona Szkota prowadzi, jej 
mąż siedzi obok.

- Hamulce nie działają!
- Uspokój się, kochanie i 
spróbuj zderzyć się z czymś 
najtańszym.

W 
domu:
- Saro, słońce ty moje, 

dokąd się wybierasz?
- Na targ pójdę.
- Przecież w domu wszystko 
mamy!
- Poawanturować mi się 
chce.   n

W
 S

K
R

Ó
C

IE        ciąg dalszy ze str. 24

25-26 grudnia
(sobota-niedziela)

BOŻE
NARODZENIE

1 stycznia
(sobota)

NOWY ROK


6 stycznia
(czwartek)

UROCZ YSTOŚĆ 
TRZECH KRÓLI

11 stycznia
(wtorek)

Spektakl „Gapciowa-
tość” w Walcach. „Gap-
ciowatość, czyli śmiecho-
wate Show Klauna Jejku 
z  w i e l o m a  z a b a w n y m i 
figlami”. Gminny Ośrodek 
Kultury w Walcach, godz. 
9.30-10.15 i 10.45-11.30. Bile-
ty 7 zł.   n

Ryszard ŚCIBOR

Dokąd

Dokąd zmierza człowiek
w swym szalonym pędzie
gnany czasem i zyskiem
bez hamulców i światła
gubiąc w ciemności drogę.

Dokąd zmierza człowiek
w niepohamowanej żądzy
panowania nad światem
bez szacunku dla Ziemi
jej wiecznej świętości.

Dokąd zmierza człowiek
z sercem twardym jak skała
wypełniony agresją i pychą
odarty z chrześcij ańskich wartości.

Dokąd człowiek zmierza?

Przyjdzie czas

Przyjdzie czas
jak po burzy dzień jasny
dobro zło zwycięży
obudzą się nowe słońca
dla mnie
dla ciebie
stopią mrok
twarzom przywrócą blask

Dobro

Staniemy przed Tobą Panie
z duszą odartą
z ziemskiej intymności

nie ukryjemy wstydu

pod płaszczem pokory
może odnajdziesz
chociaż ziarenko dobra

wiara że tak się stanie
nadaje sens nieśmiertelności
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Sukcesy w królowej sportu 
W stolicy dolnego Śląska 
rozegrano międzynarodowy 
turniej Wrocław open–
adidas Cup, w którym 
wystartowało 460 karateków 
reprezentujących 40 klubów z 
Czech, Ukrainy i Polski. 

TERMINARZE

Sport
S P O R T O W Y  T Y D Z I E Ń  N A  Z I E M I  P R U D N I C K I E J          s p o r t @ t y g o d n i k p r u d n i c k i . p l 
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Druga połowa lat 90. W środku Grzegorz mordzak w barwach Obry Kościan.

Weronika Szopa

Kolejny etap eliminacji 
już w najbliższy weekend

Tomasz Grzywacz

KARATE

FUTSAL 

Pod dyktando Ukraińców 

Rolniczki 
grają dalej 
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EKSTRALIGA  
FUTSALU KOBIET

15 grudnia (środa), godz. 19.00, 
hala przy ul. Kościuszki w Głogówku

Rolnik B. Głogówek 
Rekord B.-Biała

T
omasz Grzywacz z Prudnika 
został zwycięzcą biegu na 
1000 metrów podczas 6. Ha-

lowych Mistrzostw Czwart-

ków Lekkoatletycznych. Ostatnie 
zawody z cyklu i zarazem ostatnie 
rangi ogólnokrajowej w tym sezo-

nie, odbyły się w Spale. 12-latek na co 

dzień trenuje w głuchołaskiej Juve-

nii. Drugie miejsce w biegu na 600 
m wywalczyła koleżanka klubowa 
Grzywacza - Weronika Szopa z Łąki 
Prudnickiej (rocznik 2009), co po-

zwoliło lekkoatletce uplasować się 
w najlepszej dziesiątce w klasyfikacji 
generalnej. (w) n

W
śród uczestników byli 
r ówn ież prudnicza-

nie z Zarzewia. Tym 
razem jednak nie było 

spektakularnych wyników naszych 
zawodników. Musieli uznać wyż-

szość swoich rywali. Prawie wszystkie 
konkurencje zawodów rozgrywane 
były pod dyktando karateków z 
Ukrainy, którzy łącznie zdobyli aż 
38 złotych medali, a zawodnicy pol-

skich klubów tylko 11. Była to sroga 
lekcja, jakiej udzielili nam goście  
z ukraińskich klubów. W klasyfikacji 
medalowej pierwsze 6 miejsc zajęły 
ukraińskie kluby, dopiero na 7. 
pozycji uplasował się gospodarz tej 
imprezy. Jedyny medalowy akcent 
naszych zawodników, to brązowy 
krążek najmłodszego reprezentanta 
Zarzewia Ksawerego Szkolnickiego 
w konkurencji kata indywidualnym 
chłopców (10 lat).  Prudniczanie 

mieli jeszcze trzy szanse na zdoby-

cie brązowych medali, których nie 
udało się wykorzystać. Pojedynek 
Oliwi Pytel z ukraińską zawodniczką 
Marią Hnes zakończył się remisem, 
rozstrzygnięcie nastąpiło przez 
sędziowskie wskazanie na korzyść 
rywalki. Kolejna szansa również na 
korzyść przeciwnika Dawida Mar-

szałka w konkurencji kata indywi-

dualnym. Mówi się, że do trzech razy 
sztuki, niestety w trzecim pojedynku 
walki o brązowy medal Tomasz Le-

wandowski musiał uznać wyższość 
zawodnika z Ukrainy Illia Zhavzha-

rova i to on znalazł się w gronie me-

dalistów w kumite indywidualnym 
juniorów. 
 Prudniczanie musieli tym razem 
zadowolić się piątą lokatą, co można 
uznać za mały sukces na zawodach 
o bardzo wysokim poziomie, jaki 
zaprezentowali goście z Ukrainy. 
Oczywiście pozostaje duży niedosyt 
braku miejsc medalowych karate-

ków prudnickiego Zarzewia. Być 
może był to chwilowy kryzys i w 
kolejnych startach znajdą się na 
podium, czego zawodnikom i szko-

leniowcom życzymy. (b) n

P
o d o p i e c z n e  E m i l i i  P a -

włowskiej po zwycięstwie 
n a d  P o l o n e m  B ł o t n i c a 
Strzelecka 8:0,  remisach 

2:2 z Golem Częstochowa i  1:1  z 
U n i ą  O p o l e  1 : 1  o r a z  p o r a ż c e  z e 
Ślęzą Wrocław 1:3,  awansowały 
d o  k o l e j n e j  f a z y  e l i m i n a c j i  d o 
Młodzieżowych Mistrzostw Pol-

ski U17 w futsalu (18-19 grudnia). 
Rolnik B. Głogówek był gospoda-

rzem turnieju. (w) n

KLASYFIKACJA KOŃCOWA

1. Unia Opole 4 10 11:2

2. Ślęza Wrocław 4 9 20:4

3. Rolnik B. Głogówek 4 5 12:6

------------------------------------------------------

4. Gol Częstochowa 4 2 3:10

5. Plon Błotnica Strz. 4 1 1:25

eprasa.pl 098cb71fc4
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Bo zasługujesz
na piękny portret
Bo zasługujesz
na piękny portret

Pogoń Prudnik       81
Rycerze Rydzyna   87
(20:19, 26:19, 15:30, 20:21)

POGOŃ: Sanny 8 (2x3, 9 as.), Krupiński, Mordzak 15 (1x3, 5 as.), Nowakowski 20 

(1x3, 11 zb.), Madziar 14 (5 zb.), Żebrok 8, Garwol 12 (2x3), Nowicki 4 (6 zb.). Trener: 

Tomasz Michalak.  

RYCERZE: Świerczyk, Samolak 12 (2x3, 6 as.), Nawrocki, Kasiński 11 (3x3, 6 zb.), 

Sobiech, Sanny 12 (6 as.), Chanas 26 (4x3), Milczyński 20 (14 zb.), Domagała 6. 

Trener: Jędrzej Jankowiak.

SĘDZIOWIE: Mateusz Dukiel, Dominik Zielony (obaj Wrocław).
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KOSZYKÓWKA – 2. LIGA 

Zostali w szatni 
Pogoniści prowadzili już 

szesnastoma punktami, ale 

łatwo dali się dogonić, zaś w 

nerwowej końcówce więcej 

zimnej krwi zachowali rywale

Damian WICHER
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1. LIGA

14. KOLEJKA

* Górnik - Śląsk II 85:71 * Księżak – Żak 

84:85 (Księżak: Motel 8) * Decka - AZS 

O. 67:70 (Decka: Janiak nie grał; AZS: 

Kapuściński 0) * Miasto Szkła - Start II 

92:81 * WKK – GKS 86:69 (WKK: Prostak 

16) * Kotwica - Znicz 91:74 (Kotwica: 

Wieczorek 17; Znicz: Suliński 4) * Dziki - 

Turów 79:50 * AZS K. - Starogard Gd. 76:86 

(AZS: Leszczyński 12) * Sokół pauzował.

1. Górnik Wałbrzych 14 25 +171

2. GKS Tychy 14 25 +123

3. Kotwica Kołobrzeg 14 24 +245

4. Sokół Łańcut 13 24 +100

5. AZS Opole 13 22 +76

6. WKK Wrocław 14 22 +39

7. AZS Kraków 13 20 -25

8. Śląsk II Wrocław 13 19 +74

9. Miasto Szkła Krosno 13 19 +37

10. Start II Lublin 13 19 -19

11. SKS Starogard Gd. 13 19 -43

12. Decka Pelplin 13 18 -63

13. Żak Koszalin 13 18 -64

14. Dziki Warszawa 13 17 -17

15. Księżak Łowicz 13 16 -100

16. Znicz Pruszków 13 15 -150

17. Turów Zgorzelec 13 14 -384

1. Rycerze Rydzyna 13 25 +232

2. Kosz Pleszew 12 23 +159

3. Śląsk III Wrocław 12 23 +153

4. Pogoń Prudnik 13 23 +125

5. Maximus Kąty Wr. 12 21 +100

6. Doral Kłodzko 13 19 -34

7. Swiss Krono Żary 11 18 +165

8. Team-Plast Oleśnica 13 18 -37

9. Obra Kościan 13 17 -94

10. WKK II Wrocław 13 17 -118

11. Sudety Jelenia G. 13 16 -44

12. Stal II Ostrów Wlkp. 12 16 -111

13. Basket Nysa 11 15 -49

14. Röben Wrocław 13 14 -156

15. Zastal II Zielona G. 12 14 -291

2. LIGA, GR. A

14. KOLEJKA

* AZS G. - Astoria II 78:79 (Astoria II: Kutta 

12) * AZS T. - Sklep Polski 77:85 * Arka II – 

Pyra 65:78 * Tarnovia – Enea 74:77 (Tarnovia: 

Antczak 10, Poznański nie grał; Enea: 

Wielechowski 26) * Sokół – Władysławowo 

96:71 * Trefl II – Basket 81:75 * Noteć – 

Ogniwo 76:74 (Noteć: Filipiak 6) * Miasto 

Zakochanych pauzowało * ZALEGŁY: Basket 

- Enea 72:84 (Enea: Wielechowski 12). 

1. Enea Poznań 13 25 +233

2. Sokół Międzychód 14 24 +168

3. Noteć Inowrocław 13 24 +139

4. Sklep Polski Gniezno 13 23 +97

5. Pyra Poznań 13 22 +66

6. Arka II Gdynia 13 21 +71

7. Tarnovia Tarnowo Podg. 13 21 +60

8. AZS Toruń 13 18 -38

9. Trefl II Sopot 13 18 -74

10. Astoria II Bydgoszcz 13 18 -75

11. Basket Poznań 13 17 -13

12. Ogniwo Szczecin 13 17 -27

13. SMS Władysławowo 13 17 -104

14. AZS Gdańsk 13 16 -109

15. MZ Chełmno 13 13 -394

2. LIGA, GR. C

14. KOLEJKA

* Dąbrowa G. II – Cracovia 88:85 * GTK 

II – Bozza 95:135 * AZS Cz. - Unia 91:68 

* Iskra – Korona 95:83 * Rybnik – Basket 

80:82 *  Wisła – Ragor 78:81 * Mickiewicz – 

Chemart 98:69 * Polonia – Czeladź 105:68 

(Polonia: Bogdanowicz 15, Salamonik 14). 

1. Polonia Bytom 14 26 +441

2. Ragor Tarnowskie G. 14 26 +235

3. Basket B.-Biała 14 25 +131

4. Mickiewicz Katowice 14 24 +152

5. MKS II Dąbrowa G. 14 24 +151

6. Bozza Kraków 13 23 +198

7. Cracovia Kraków 14 23 +44

8. Chemart Przemyśl 14 22 +6

9. Wisła Kraków 14 21 +8

10. AZS Częstochowa 14 19 -184

11. Iskra Częstochowa 13 17 -176

12. MCKS Czeladź 14 17 -224

13. Korona Kraków 14 17 -244

14. GTK II Gliwice 13 16 -188

15. MKKS Rybnik 13 15 -114

16. Unia Tarnów 14 15 -236

2. LIGA, GR. B

14. KOLEJKA

* Ochota – ŁKS 87:108 * Tur – 

Piaseczno 101:50 * Żubry - AZS K. 

78:66 * Sokół – Trójka 97:69 * Polonia 

– Kolejarz 95:55 * Legia II – Isetia 

101:68 (Legia II: Szpyrka 16) * Hutnik 

– Legion 100:87 * Roś pauzował.  

1. Polonia Warszawa 13 26 +381

2. ŁKS Łódź 13 25 +286

3. Żubry Białystok 13 24 +104

4. Tur Basket Podl. 13 23 +222

5. Sokół Ostrów Maz. 13 21 +130

6. Hutnik Warszawa 14 21 -84

7. Legia II Warszawa 13 20 +7

8. Kolejarz Radom 13 20 -22

9. Isetia Warszawa 13 19 -57

10. Ochota Warszawa 13 18 -158

11. AZS Kielce 13 16 -67

12. MUKS Piaseczno 13 16 -191

13. Legion Legionowo 13 16 -199

14. Roś Pisz 13 15 -132

15. Trójka Żyrardów 13 15 -224

14. KOLEJKA
Śląsk III – Obra 85:71
(17:22, 20:15, 24:11, 24:23)
ŚLĄSK III: Jadaś 20, Piętowski 8, Siembiga 
14, Piśla 10, Górecki, Soroka, Bereszyński 
16, Wojciechowski 17, Dominiak. 
OBRA: Milczyński 4, Ciężkowski 10, 
Kaczmarek 14, Rybakowski 26, Hebdzyński 
4, Kauzer, Kiszka 5, Łukanus 8.

Zastal II - Stal II 76:102
(16:24, 22:22, 15:28, 23:28)
ZASTAL II: Nowicki 5, Góreńczyk 10, Rajca 
6, Hołyś, Wiktorski 8, Łupiński, Walczak 2, 
Dydak 7, Kunc 8, Błaszczyszyn, Szpakowski 
13, Węgrowski 17. 
STAL I I :  Stawicki 3,  Semc z ysz yn, 
Rozpędowski 2, Marek 2, Rachwalski 11, 
Kołpak 9, Zaremba 10, Załucki 22, Wrona 
2, Pluta 32, Nawrot 9. 

Kosz – Röben 93:70
(17:16, 24:17, 26:20, 26:17)
KOSZ: Sawada, Jaśtak 12, Chmielarz 17, 
Kujawa, Dekiert 1, Małecki 4, K. Spała 
6, Marek 14, M. Spała 16, Sieradzki 11, 
Rosiński 2, Galewski 10. 
ROBEN: Gniewek 5, Witecki, Wacyra 14, 
Zubik 12, Bartkowiak 18, Październy, 
Malinowski 14, Pokitko, Lewandowski 7. 

Swiss Krono – Team-Plast 84:77
(32:16, 23:22, 13:22, 16:17)
SWISS KRONO: Rzechtalski 6, Der 11, 
Leszczyński 18, Stawiak 9, Olejnik 19, 
Porada 2, Dymiński 12, Sirijatowicz 2, 
Rotkiewicz, Jankowski 5. 
TEAM-PLAST: Styczeń 13, Sienkiewicz, 
Piasecki 24, Narolski 2, Zadka 2, 
Zakrzewski, Truba 11, Grdoń 3, Kruczała 
2, Ludwisiak, Włodarczyk, Rodak 20.  

WKK II – Doral 71:80
(15:19, 22:10, 14:19, 20:32)
WKK II: Kubiak 2, Rosołowski 6, Dochniak 
10, Zabłocki 8, Kilian, Kowalcz yk 
9,  Wój ci ck i ,  Pi e tr yk 3,  A sha o l u , 
Woźniakiewicz 26, Madejski 7. 
DORAL: Weiss 13, Stankiewic z 5, 
Wojciechowski  22,  Sz ymańsk i  6 , 
Kurowski 5, Zenner 3, Janik, Szczecina 4, 
Makarczuk 22. 

Basket – Maximus 63:72
(17:15, 22:13, 13:20, 11:24)
BASKET: Stachowicz, Chwastyk 6, Garwol 
1, Malitka 7, Ignerski 24, Mindowicz 
13, Krawiec 8, Cichoń 2, Chorostecki 2. 
Trener: Tomasz Włodowski. 
MAXIMUS: Burakiewicz 3, Kowalski 
23, Lipiński 8, Mazur, Krakowiczyk 12, 
Kaczmarek 14, Giniewski 1, Żmijak 4, 
Bluma 2, Kostek, Marcinkowski 5. 

 

Sudety pauzowały

2. LIGA, GR. D

Po meczu sędziowie w pośpiechu opuszczali halę

d
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T
o był jeden z tych meczów 
t e g o  s e z o n u ,  n a  k t ó r y 
prudniccy kibice czekali 
z  w y p i e k a m i  n a  t w a r z y . 

N a  Ł u c z n i c z ą  p r z y b y l i  R y c e r z e 
Rydzyna, spadkobiercy wycofa-
nej (2019/20) z rozgrywek 1.  ligi 
Polonii Leszno. W minionej kam-

p a n i i  e k i p a  z  n i e s p e ł n a  t r z y t y -
sięcznej miejscowości otarła się 
o zaplecze ekstraklasy. Z bilan-

sem 22-2 wygrała swoją grupę, 
ale ostatecznie zajęła 4. miejsce 
(pierwsze niepremiowane awan-

sem) w gronie 51 zespołów. Przed 
spotkaniem w Prudniku rydzy-
nianie przegrali tylko raz – na in-

augurację z Koszem w Pleszewie 
(84:86).   

P o g o ń  m i a ł a  p r z e c i w n i k a  n a 
widelcu i nie powinna tak łatwo 
roztrwonić wysokiej  przewagi. 
D o ś ć  p o w i e d z i e ć ,  ż e  w  1 9 .  m i n 
prowadziła 46:30, by w 26. prze-
grywać 53:59 (7:29).      
-  P i ę k n e  d w i e  k w a r t y ,  d o b r a 
o b r o n a ,  s z y b k i  a t a k ,  w y m i e n -

ność pozycji. Totalny przestój w 
trzeciej  kwarcie (15:30 – przyp. 
red.). Nie widziałem, by Rycerze 
g r a l i  j a k o ś  r e w e l a c y j n i e ,  t y l k o 
my przestaliśmy bronić. Do tego 
z e r o  p o m y s ł u  n a  g r ę  w  a t a k u 
j a k b y ś m y  w  p r z e r w i e  d r z e m k ę 
mieli. Ciężko się na to patrzyło. 
P ó ź n i e j  w r ó c i l i ś m y  d o  o b r o n y , 
ale skoro Rycerze poczuli, że mo-

STATYSTYCZNIE (POGOŃ- RYCERZE)

* za 2 pkt: 25/39 (64%) - 20/41 (49%) 

* za 3 pkt: 6/26 (23%) - 9/27 (33%)

 * za 1 pkt: 13/14 (93%) - 20/27 (74%)

* zbiórki (a/o): 38 (9/29) – 37 (13/24)

* asysty: 26 – 20 

* faule: 25 – 17

* straty: 15 – 8

* przechwyty: 4 – 7 

* bloki: 6– 3

* eval: 101 - 97

* pkt ze strat: 8 – 10 

* pkt w „pomalowanym”: 46 – 32  

* pkt drugiej szansy: 10 – 15

* pkt z szybkiego ataku: 7 – 13 

* pkt z ławki: 26 – 6

* najwyższe prowadzenie: 16 (46:30) – 6 (53:59)

* najwyższa seria: 8 (25:17) – 12 (51:56)

* czas na prowadzeniu: 18:04 – 17:17

* MVP meczu: Nowakowski (eval 30)

gą wygrać, to też zaczęli  lepiej 
bronić. Przegraliśmy na własne 
życzenie. Oczywiście sędziowie 
„grali swoje”, a my jeszcze dokła-
daliśmy sami dyskusjami – wypo-
wiedź Marka, sympatyka Pogoni, 
idealnie oddaje przebieg sobot-
niego pojedynku.   

P r a c a  m ł o d y c h  a r b i t r ó w  p o z o -

s t a w i a ł a  w i e l e  d o  ż y c z e n i e  j u ż 
p r z e d  p r z e r w ą .  J e d n a k  p r a w -

dziwą hucpę urządzili oni sobie 
po zmianie stron.  Myląc się na 
potęgę prowokowali pyskówki. 
Po jednej z kontrowersyjnych de-
cyzji zwykle spokojny Grzegorz 
Mordzak stracił panowanie nad 
nerwami i całe szczęście, że w sa-
mą w porę został powstrzymany 
przez kolegów…  W 38. min To-
masz Nowakowski doprowadził 
do remisu po 79. W odpowiedzi 
fartowną „trójkę” trafił Mateusz 
K a s i ń s k i .  I n n y  e k s  p o g o n i s t a  – 
S t a n f e r d  S a n n y  t e ż  m i a ł  s p o r y 
udział w wiktorii Rycerzy. Katem 
Pogoni okazał się jednak Kamil 
Chanas, były reprezentant kraju 
i mistrz Polski. W samej końców-

ce miejscowi dwukrotnie stawali 
przed szansą na dogrywkę, lecz 

o b i e  p r ó b y  z  d y s t a n s u  c h y b i ł y 
celu i zamiast radości, z trybun 
dało się usłyszeć jęk zawodu. W 
15. kolejce biało-niebiescy uda-
dzą się do Oleśnicy. n
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Aura nie pozwoliła 
PIŁKA NOŻNA 

EKSTRALIGA FUTSALU 
KOBIET, GR. PŁD.

5. KOLEJKA

AZS - Respekt 1:4

Słomniczanka - Rolnik 11:2

Rekord - Tranovia 8:2 

1. Słomniczanka Słomniki 5 12 26:15

2. Rekord B.-Biała 4 9 22:10

3. Respekt Myślenice 5 9 20:15

4. AZS Kraków 5 9 19:19

5. Rolnik B. Głogówek 4 3 11:23

6. Tarnovia Tarnów 5 0 9:25

2. LIGA KOSZYKAREK

ISWJ Wisła - Chrobry 53:60 

(18:15, 8:18, 19:17, 8:10)

Gracz, Kanarska, Jankowska 10, 

Maryniak 23, Gandziarowska, 

Gajos 10, Michalak 11, Barczuk 

2, Twardowska 2, Gola 2.

1. RMKS Rybnik 9 18 +208

2. AZS Katowice 10 18 +125

3. Chrobry Głuchołazy 10 18 +100

4. Olimpia Wodzisław Śl. 10 16 +47

5. RKK AZS Racibórz 9 13 +102

6. Zagłębie Sosnowiec 7 12 +173

7. Stal Brzeg 10 12 -19

8. ISWJ Wisła 10 11 -244

9. Dwójka Kamienica Polska 10 9 -484

KSERO WYDRUKI
A

A

Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

ŚL. - OP. LIGA U17, GR. 2

Smyk - MKKS Rybnik 80:76

(18:19, 17:20, 26:16, 19:21)

Reczek 18, Nosol 14, Miklaszewski 

18, Walkowicz 13, Jabłoński 8, Pyra 

5, Kukułka, Zbaraszczuk, Otte 4.

1. MKS Dąbrowa G. 6 12 +190

2. MKKS Rybnik 7 12 +93

3. Smyk Prudnik 6 10 +153

4. MKS Wodzisław Śl. 8 9 -225

5. GTK II Gliwice 7 8 -211

3. LIGA TENISA STOŁOWEGO

13. KOLEJKA

LUKS Nysa - Wołczyn 8:3

AZS Nysa - Olesno 8:3

Byczyna - Turawa 10:0

Zawadzkie - Szybowice 8:6

Strzelce Op. - Dobrodzień 1:9

Mańkowice - Żywocice II 8:5

Korfantów - Żywocice III 8:6

Gorzów Śl. - Wakmet przeł.

1. MGOK Gorzów Śl. 12 24 98:33

2. GUKS Byczyna 13 22 107:34

3. WAS Wołczyn 13 20 92:52

4. LUKS Nysa 13 19 95:59

5. UKS Turawa 13 18 89:65

6. AZS Nysa 13 14 83:84

7. KTS Zawadzkie 12 11 70:77

8. GOKSiBP Dobrodzień 12 11 67:75

9. STS Strzelce Op. 13 11 62:89

10. Wakmet Bodzanów 12 10 66:72

11. LUKS Mańkowice 13 10 74:86

12. OKS Olesno 13 8 72:89

13. LUKS Korfantów 13 7 68:94

14. LZS III Żywocice 13 7 58:94

15. Grom Szybowice 13 6 53:101

16. LZS II Żywocice 13 6 52:102

PIŁKA NOŻNA

Młodzież na półmetku sezonu 

ŚL. - OP. LIGA U13, GR. 2

Smyk - GTK Gliwice 89:68

(18:10, 20:18, 27:18, 24:22)

Prochera 4, Kublicki 1, Sadlej 18, 

Masternak 13, Kraszewski 33, Pikuła 

10, Kociuga, Wrzeszcz 2, Wilk, 

Dworak 3, Sypiański 1, Wosik 4.

1. UKS Katowice 5 10 +193

2. GTK Gliwice 6 10 +113

3. Smyk Prudnik 6 9 +68

4. Stela Cieszyn 5 7 -72

5. MKKS Rybnik 6 6 -302

Sylwia i Sławek
fot. Marek  Doskocz

Portret

H
onoru ziemi prudnickiej w 
najwyżej klasie bronić bę-
dą juniorzy młodsi Pogoni. 
Poziom niżej swoje zespoły 

wystawią obok „biało-niebieskich” 
kluby z Białej, Głogówka i Racławi-
czek. Poniżej przedstawiamy także 
tabele jesieni.  n

WIOSNA 2022

1. LIGA JUNIORÓW

* Victoria Chróścice * Małapanew 

Ozimek* Chronstau Chrząstowice * 

Orzeł Branice* Jedność Rozmierka* 

LZS Racławicki * LZS Polanowie* 

Polonia Biała.

OPOLSKA LIGA JUNIORÓW MŁ.

*Odra II Opole * Stal Brzeg* Pomo-

logia Prószków* Polonia Nysa* LKS 

Ujazd * Pogoń Prudnik * Start Namy-

słów * MKS Gogolin.

1. LIGA TRAMPKARZY

* MKS Kluczbork * Start Namysłów* 

Chemik K.-Koźle * Polonia II Nysa * 

AP MMKS Kluczbork * Pogoń Prud-

nik * Orzeł Branice * Stal Zawadzkie 

lub LZS Kuniów (zwycięzca meczu 

barażowego). 

1. LIGA MŁODZIKÓW

* Stal Brzeg * MKS Kluczbork * Śląsk 

Łubniany* Victoria Chróścice * 

Hattrick Głuchołazy * Pogoń Prud-

nik * Śląsk II Łubniany * Fortuna 

Głogówek.

2. LIGA MŁODZKÓW

* Polonia II Nysa * MKS Gogolin * 

Pomologia Prószków * Chemik K.-

-Koźle * AP Biała * Metalowiec Łam-

binowice * Piomar Tarnów-Przywory 

* Włókniarz Kietrz.

JESIEŃ 2021

1. LIGA JUNIORÓW, GR. 2

1. MKS Gogolin 12 36 76:10

2. Orzeł Branice 12 27 66:27

3. Jedność Rozmierka 12 19 30:23

4. LZS Racławiczki 12 18 23:48

5. Czarni Otmuchów 12 10 21:37

6. LZS Dziewiętlice 12 9 23:51

7. Naprzód Jemielnica 12 6 26:69

2. LIGA JUNIORÓW, GR. 2

1. Polonia Biała 7 21 28:6

2. KS Dąbrowa 7 13 31:22

Wydział Gier OZPN opublikował zestawienie drużyn młodzieżowych zakwalifikowanych na 

rundę wiosenną sezonu 2021/2022 do rozgrywek na szczeblu wojewódzkim. 

Damian WICHER

3. LZS Czarnolas 7 12 26:29

4. KS Skarbimierz 7 12 23:14

5. Odrzanka Dziergowice 7 12 21:16

6. Stal Grobniki 7 6 12:23

7. Śląsk Reńska Wieś 7 4 11:25

8. LZS Pakosławice 7 3 6:23

OPOLSKA LIGA 
JUNIORÓW MŁODSZYCH

1. Odra II Opole 14 39 84:12

2. Stal Brzeg 14 37 71:19

3. Pomologia Prószków 14 20 35:38

4. Polonia Nysa 14 20 26:33

5. LZS Ujazd 14 16 18:40

6. Pogoń Prudnik 14 13 20:53

7. Start Namysłów 14 10 21:43

8. MKS Kluczbork 14 8 16:53

2. LIGA JUNIORÓW MŁODSZYCH

GRUPA 2

1. LZS ŚN-Korfantów 7 21 34:2

2. LZS Lubrza 7 16 36:20

3. Unia Tułowice 7 15 40:19

4. Atom Grądy 7 11 28:24

5. Skalnik Gracze 7 7 20:30

6. LZS Grodków 7 6 23:37

7. GKS Grodków 7 3 21:41

8. LZS Domaszkowice 7 3 16:45

GRUPA 3

1. Chemik K.-Koźle 6 16 54:5

2. Błękitni Jaryszów 6 15 30:10

3. LKS II Ujazd 6 13 41:6

4. LZS Walce 6 7 15:24

5. Victoria Cisek 6 7 14:36

6. Włókniarz Kietrz 6 3 13:33

7. LKS Babice 6 0 1:54

1. LIGA TRAMPKARZY, GR. 2

1. Chemik K.-Koźle 14 36 92:11

2. Polonia II Nysa 14 36 150:17

3. Pogoń Prudnik 14 28 67:30

4. Hattrick Głuchołazy 14 19 38:43

5. LKS Ujazd 14 16 36:65

6. Unia Krapkowice 14 13 35:66

7. Koks, Zdzieszowice 14 13 37:80

8. Unia Tułowice 14 4 20:163

2. LIGA TRAMPKARZY, GR. 4

1. Orzeł Branice 10 25 69:15

2. Fortuna Głogówek 10 24 61:19

3. Sokół Boguchwałów 10 20 52:18

4. Śląsk Reńska Wieś 10 16 32:32

5. Pogoń II Prudnik 10 15 45:46

6. KS Cisowa-K.-Koźle 10 15 52:37

7. O. Dziergowice 10 15 69:35

8. LZS Lubrza 10 14 41:43

9. AP Biała 10 10 29:30

10. Odra K.-Koźle 10 6 23:43

11. LZS Racławiczki 10 0 8:163

1. LIGA MŁODZIKÓW, GR. 2

1. Małapanew Ozimek 14 39 71:16

2. Hattrick Głuchołazy 14 26 51:37

3. Pogoń Prudnik 14 25 27:20

4. Polonia II Nysa 14 23 31:19

5. MKS Gogolin 14 17 33:29

6. Pomologia Pruszków 14 11 38:57

7. SKS Grodków 14 11 22:57

8. Chemik K.-Koźle 14 10 38:76

2. LIGA MŁODZIKÓW, GR. 2

1. Fortuna Głogówek 12 36 93:19

2. AP Biała 12 28 43:20

3. Metal.Łambinowice 12 21 55:43

4. FA K.-Koźle 12 16 36:42

5. Odra K.-Koźle 12 16 34:39

6. LKS Ujazd 12 6 30:78

7. Sokół Boguchwałów 12 1 18:68

TERYTORIALNA 
LIGA MŁODZIKÓW

GRUPA 6

1. Orlik Prudnik 8 24 62:4

2. Sparta Paczków 8 21 60:14

3. Polonia III Nysa 8 16 43:15

4. LZS Lubrza 8 15 33:44

5. Podzamcze Nysa 8 13 25:19

6. Atom Grądy 8 5 16:34

7. LZS ŚN-Korfantów 8 5 18:37

8. Piątka Prudnik 8 4 28:66

9. LZS Domaszkowice 8 1 10:62

GRUPA 7

1. Koks. Zdzieszowice 8 24 80:14

2. AP K.-Koźle 8 16 45:23

3. LZS Walce 8 16 37:19

4. Chemik II K.-Koźle 8 15 41:30

5. Otmęt Krapkowice 8 12 42:40

6. Spiders II Krapkowice 8 12 41:33

7. KS Cisowa-K.-Koźle 8 9 42:38

8. LZS Raszowa 8 3 15:91

9. Śląsk Reńska Wieś 8 0 15:70

GRUPA 8

1. Włókniarz Kietrz 7 21 95:7

2. Orzeł Branice 7 18 72:10

3. Polonia Głubczyce 7 15 55:21

4. Odrzanka Dziergowice 7 10 38:49

5. LZS Gierałtowice 7 9 15:38

6. Rolnik Biedrzychowice 7 7 26:40

7. LKS Babice 7 3 12:59

8. Polonia Gościęcice 7 0 10:99

Z 
uwa g i  n a  z ł e  w a r u n k i  a t -
mosferyczne Wydział Gier 
OZPN odwołał zaległe me-

cze 18. kolejki 4. ligi opolskiej za-
planowane na miniony weeken-

dy. Cztery spotkania odbędą się 
5 marca, pozostałe – 13 kwietnia. 
Pojedynek rezerw opolskiej Odry 
z Fortuną Głogówek zaplanowa-
no w drugim terminie. (w) n
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R ApTekI
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (15.12.2021) – środa (22.12.2021)

UWAGA! 
plan pracy aptek może ulec zmianie.

pRUdNIk
WT, ŚR, CZW
Apteka „kolorowa”
ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198
CZW, PT, SO
Apteka  „pod Świerkami”sp. z o.o.
ul. Piastowska 22, tel. 77 453 50 96
SO, NI, PN
Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,
ul. Rynek 14, tel. 77 406 71 85
PN, WT, ŚR
Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88 

GŁOGÓWek 
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
WT, ŚR, CZW, PT, SO, NI
Apteka Drofarm 
ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324
NI, PN, WT, ŚR
Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 
ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75
  
BIAŁA 
(apteki w Białej 
nie prowadzą dyżurów)
Apteka „pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22
Apteka  im. karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06
Apteka im. św. kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIk
(pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00)
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,
tel. 77 437 63 68

kORFANTÓW 
Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27
Apteka elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZeLeCZkI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 
tel. 77 466 82 00
punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 
tel. 77 466 87 58 
Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 
Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCe
Apteka, 
ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112
Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
ul. Nyska 1, tel. 77 436 26 66

WAżNe TeLeFONy
prudnik
Informacja pkp, tel. 19 757
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   
                     tel. 77 436 99 00

pOGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85
Straż pożarna 112, 998, 77 438 05 30
policja 112, 997, 478 629 203
energetyczne 991
Gazowe 992
Wodno-kanalizacyjne 994
>> prudnik 77 436 25 56
>> Głogówek 77 437 46 47
drogowe 981
Opiekuńcze 77 474 54 45
Straż Miejska 77 406 62 42
    
pOWIATOWy RZeCZNIk kONSUMeNTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4
tel. 77 436 93 09, 576 834 168
środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 
W PRuDNIKu 77 406 70 38

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 
W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚROdek pOMOCy SpOŁeCZNej 
W BIAŁej 77 438 71 40

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 
W LuBRZy 77 407 46 79

wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota miesiąca 
10.00-16.00. Wieża Woka, Plac Zamkowy 
czynna od 1 maja do 30 września od wtorku 
do piątku 12.00-16.00 oraz w soboty, niedziele 
i święta 12.00-18.00. Cena biletów: Arsenał 
normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, grupowy (20-35 
osób) 100 zł, CTT normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 
 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/
ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 
(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską Kartą 
Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie obiekty 
MZP). W czwartki do obiektów muzeum 
wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum Regionalne w Głogówku
Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 
437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 
10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 
Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 
Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 
(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 
(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 
Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 
regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách
Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 
od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 
i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie
náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 
614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

IZBy ReGIONALNe

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 
usytuowana obok plebani. Jest tu 
eksponowane wyposażenie dawnego 
śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 
(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).
• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 
tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 
pomieszczeniach znajdują się 
tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 
kuchnia, sypialnia, klasa itp.
• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 
Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 
regionalne, przedmioty codziennego 
użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.
• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 
zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 
godz. od 13.00 do 20.00.
• Izba regionalna w Powiatowym Centrum 
Kształcenia Praktycznego w Prudniku (ul. 
Prężyńska). Kontakt z Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego w Prudniku 
(ul. Podgórna).

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie
Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 
do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 
03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 
Mojak (784 181 951).

Prudnicki garnizon
Była siedziba Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Prudniku (łaźnia miejska), ul. Parkowa 4, 
Prudnik. Czynne w każdy wtorek w godz. 
10.00-12.00 i czwartek w godz. 16.00-18.00 
(w dniach otwarcia OSiR). Historia byłego 
garnizonu w Prudniku – ekspozycja Zarządu 
Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego.

kULTURA

OŚRODKI KuLTuRy

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 
Publicznej w Prudniku
Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, ul. 
Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  
tel. 77 436 33 96.
Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 
 ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   
tel. 77 436 27 60.
Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  
48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku
Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 
 tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  
pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej
Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 
 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy
Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 
 tel./faks 77 407 46 83.

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Prudniku
Ul. Parkowa 4, 48-200 Prudnik, tel. 77 436 25 63.

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie
náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 
e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA

Muzeum Ziemi Prudnickiej
Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 
48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 
wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 
10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, historia 
Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum Tradycji 
Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, czynne: 

CeNy PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 6,04 6,03 3,44

„Moya” Głuchołazy 5,93 5,93 3,44

„Pieprzyk” Prudnik 6,03 5,99 3,41

„STW” Prudnik 5,99 5,99 -

„Orlen” Biała 6,04 6,03 3,43

„Pegaz” Prudnik 6,06 6,05 3,44

„Pegaz”  Głogówek 5,94 5,92 3,42

WALuTy Jerzy Mochnik 
 Prudnik Sobieskiego 24

NBP

1 eur 4,63 / 4,65 4,58 / 4,67

1 usd 4,11 / 4,13 4,06 / 4,12

1 gbp 5,42 / 5,45 5,36 / 5,49

1 chf 4,45 / 4,47 4,40 / 4,49

100 czk 18,15 / 18,25 18,06 / 18,42  

Stan:  grudnia,  godz. . - .                    zebrał: Damian Wicher
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KINO DIANA

Pięć lat przed 
dużym ekranem
Dokładnie pięć lat temu, 6 grudnia 2016 roku, rozpoczęło 

swoją działalność Kino „Diana” w Prudniku.

B
yło to spełnienie oczekiwań 
prudniczan, którzy żywo pa-
miętali funkcjonujące kino 
„Wyzwolenie” oraz wcześ-

niej zlikwidowany „Promień” przy 
ul.  Traugutta.  Smutno było,  że 
mieszkańcy powiatowego miasta 
muszą jeździć do kin w okolicznych 
miastach. W 2016 roku sytuacja wró-
ciła do normalności.

 P r z y  o k a z j i  r o c z n i c y  k i n o 
opublikowało swoją statystykę. 
Przez pięć lat obiekt odwiedziło 

77000 widzów, wyświetlono 1731 
filmów, w tym 760 bajek. Top 6 
najpopularniejszych filmów to: 1. 
„Kler” (2018) – 1699 widzów, 2. „Li-
sty do M. 3” (2017) – 1159, 3. „Misz 
masz czyli Kogel Mogel 3” (2019) 
– 1105, 4. „365 dni” (2020) – 580, 5. 
„Pitbull. Niebezpieczne kobiety” 
(2016) – 564, 6. „Psi patrol” (2021) 
– 472.

 Kino „Diana” jest częścią Prudni-
ckiego Ośrodka Kultury i Biblioteki 
Publicznej. (d) n

Prudnik, ul. Kościuszki 13a   •   tel. 77 436 28 77   •  reklama@tygodnikprudnicki.pl
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MOSZNA. PIERWSZY Z SIEDMIU CUDÓW OPOLSZCZYZNY

Marek KARP

„Odkryty” 20 lat po wydaniu i wzbudzający wyjątkowe, bardzo osobiste emocje.
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Kartki z przeniesionymi z kronik wpisami wielu znakomitych  
gości (te kartki, to maleńka cząstka z setek, a może już i tysięcy) wpisów 

Okładka moszneńskiego albumu

Kończący album wiersz  
Wiesława Malickiego
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N
a przestrzeni długiej histo-
rii i zamku i zmieniających 
się w nim form działalno-
ści, wydawnictw najróż-

niejszych było bardo dużo - i wyłącz-
nie historycznych (od niewielkiej 
k s i ą ż e c z k i  M a r i i  C i c h o ń  -  B i t k i 
„Moszna. Zamek i azalie”), przez 
informacyjno-przewodnikowe, do 
pięknych albumów. Tych ostatnich 
nie było zbyt wiele, a najbardziej 
znaczący i efektowny, to Romana 
Hlawacza „Moszna. Zamek i park” 
- przede wszystkim z pięknymi zdję-
ciami autora, plus wiersze Wiesława  
Malickiego.
 A wspomniany, „odkryty” album 
„Moszna. Pierwszy z siedmiu cudów 
Opolszczyzny” , wydany został w 
roku 2001, gdy jego autor - dyrektor 
Centrum Terapii Nerwic, Zygmunt 
Więcek, po 29 latach pracy przecho-
dził na emeryturę (a w lipcu tego 
- 2021 roku ukończył właśnie 90 lat). 
To jest takie podsumowujące po-
żegnanie i w odróżnieniu od innych 
wydawnictw, obejmuje temat cało-
ściowo: krótki wstęp historyczny, ale 
przede wszystkim w trzech działach 
przedstawia funkcję medyczną i te-
rapeutyczną („Moszna sanatoryjna”)
oraz bogactwo oferty kulturalnej: 
„Moszna artystyczna” (galeria, ple-
nery) i „Moszna muzyczna” (głównie 
„Muzyczny Festiwal Kwitnących 
Azalii”). Zawarte w indywidualnych 
wspomnieniach niezwykłe wyda-

rzenia, wybitni artyści. Setki, tysiące 
już (patrząc z perspektywy jeszcze 
20 lat później) gości z całego kraju (a 
jakie rzesze prudniczan) na koncer-
tach, wystawach, spacerach w par-
ku, na okazjonalnych spotkaniach, 
również związanych z powstaniem 
w roku 1991 Towarzystwa Przyjaciół 
(o zmieniającym się uzupełnieniu 
nazwy, jako Ośrodka, Sanatorium, 
CTN czy Mosznej).
 I tu pojawiają się też prudnickie 
nazwiska. Przez wiele lat - moż-
na powiedzieć zaprzyjaźniona z 
Moszną i z ludźmi tego miejsca, 
również członek zarządu Towarzy-
stwa - Daniela Długosz- Penca. W 
albumie znajduje się też jej refleksja 
„Moszna -czy tylko leczy?”: „O tym, 
że w Mosznej leczy się nerwice, że 
prowadzona jest szeroko pojęta pro-
filaktyka i terapia (co zawarte jest 
w nazwie Centrum Terapii Nerwic) 
wiedzą ludzie w całym kraju (…), 
ale taki ośrodek jest też poważnym 
centrum kulturalnym”. I kończy au-
torka stwierdzeniem:” Ale najlepiej 
leczy spokój, śpiew ptaków w parku 
i lesie otaczającym zamek, a przede 
wszystkim wzajemna życzliwość”. 
Do osób w różny sposób związanych 
z Moszną, należał też popularny w 
Prudniku (już wyjechał) „Królik”, 
czyli Staszek Królikowski (również w 
zarządzie Towarzystwa). Do dzisiaj 
w różnych miejscach zamku wyeks-

ponowane są jego fo-

tografie. Warto  też wspomnieć dr. 
Mirosława Kamińskiego z Prudnika, 
który w latach 2003 - 2007 sprawo-
wał funkcję dyrektora Centrum. I 
ja tam też byłem przez ponad 12 lat 
(nie licząc wcześniejszych pobytów 
jako kuracjusz).
 Spory kawałek życiorysu (cie-
kawy kawałek), zajęła mi Moszna. 
O d  p r o w a d z e n i a  r a z e m  z  ż o n ą 
zamkowego klubu „Ruchu”, co speł-
niał też zaopatrzeniowe  życzenia 
kuracjuszy (teraz elegancka kawiar-
nia), przez rzecznika prasowego, 
kronikarza, do opiekuna galerii i 
organizatora wystaw (no, pochwali-
łem się!). Byłem też w Towarzystwie, 
oprowadzałem  gości opowiadając 
o 99 wieżach i wieżyczkach, o wy-
glądającym z okna na wieży kościo-
trupie; we wspaniałej bibliotece w 
dawnym gabinecie Pana (żona była 
kilka lat bibliotekarzem), miałem 
okazję czasem zasiąść za zabyt-
kowym, oryginalnym, potężnym 
biurkiem właściciela. Byłem tam 
obecny, więc jestem też obecny w 
albumie. Odnajduję siebie w zna-
nych miejscach: na wernisażach, 
koncertach, w bibliotece, z wieloma 
znanymi postaciami, również z wie-
loma, którzy już odeszli na zawsze 
jak Zbyszek (można powiedzieć, 
że zaprzyjaźniliśmy się) Pawlicki 
(dla niego i do kroniki obfotogra-
fowywałem większość koncertów). 
Zostawiłem kilka grubych ksiąg kro-
niki, jaką prowadziłem przez te lata. 
Bardzo ciekawy fragment życiorysu.

Po 20 latach zupełnie przypad-
kowo trafiłem na album. 

„Zdobyłem” egzemplarz 
bezpośrednio od Autora - z 

dedykacją: „Z podziękowa-
niem za długoletnią, owocną 

współpracę”. Miałem też oka-
zję, aby chwilę porozmawiać. 

Zygmunt Więcek już niezbyt 
c h ę t n i e  w r a c a  d o  d a w n y c h 

czasów: - Było, minęło, swoje zro-
biłem, starałem się zrobić to jak 

najlepiej. Na późniejsze zdarzenia 
i losy zamku i Centrum nie miałem, 
nie mam i nie chcę już mieć wpły-
wu. Ciągnie mnie czasem do parku, 
więc chodzę na spacery, nie omijam 
nowego budynku Centrum. Nie bar-
dzo udany obiekt, moim zdaniem w 
tym miejscu nie pasuje do otocze-
nia, a spełniający inną rolę zamek, 
to też już nie ten zamek. Całość, to 
już inna Moszna.
 Przeglądając album i chwaląc 
się, znajduję też zdanie: „Do dużego 
ożywienia galerii przyczyniło się 
objęcie pieczy nad nią przez Marka 
Karpa, który kierował nią przez 
wiele lat profesjonalnie i z dużym 
zaangażowaniem”. Nie da się ukryć, 
że to miłe. A w galerii gościli twórcy 
polscy i zagraniczni, ale też prud-
niczanie: Krystyna i Jerzy Górowie, 
Krystyna Sobczak ze swoimi ucznia-
mi,  z Białej Piotr Myszyński (z pan-
tomimicznym teatrem obrazów), 
Mariusz Drohomirecki (wtedy już 
z Krakowa, syn znanej w Prudniku 

mamy - Grażyny), miał swoją wielką 
prezentację prudnicki Frotex, a 
Danusia Hejneman z Białej (z Pręży-
ny) nie tylko „oprawiała” niektóre 
wystawy swoimi kompozycjami 
kwiatowymi, ale też czynnie włącza-
ła się w organizację i przygotowanie 
wystaw ( jej młodziutka wtedy córka 
Ola wręczała kwiaty artystom). A 
każdemu wernisażowi towarzyszyły 
akcenty muzyczne i poetyckie.
 Muzyczna Moszna w azaliach (w 
parku też ogromne rododendrony) 
to odrębna, długa i piękna histo-
ria - koncerty najwybitniejszych 
polskich artystów i  wśród nich 
nieoceniony, niezapomniany Zbi-
gniew Pawlicki. Ileż i z nim wiąże się 
zdarzeń (nawet niekoniecznie ściśle 
muzycznych), choćby w prywatnym 
ogródku, w nocy zbieranie konwalii 
dla majowej Zofii z Głuchołaz czy z 
innej bajki razem z jego zięciem - Ja-
pończykiem wędrówka po wsiach , z 
wizytą we wzorcowej hodowli trzo-
dy chlewnej i w domu rolnika (opro-
wadzał Staszek Derda, a Japończyk 
był … zachwycony). Albo fajna „przy-
goda”  z Jerzym Zelnikiem, aktorem, 
który grał główną rolę w kręconym 
w Mosznej filmie „Szuler”.  W pew-

nym momencie, szukając  grającego 
radia, trafił na zaplecze kiosku i tam 
się schował, żeby posłuchać infor-
macji z obrad sejmu. Cała ekipa bie-
gała po zamku szukając Zelnika (w 
kiosku też pytali),  a widziany przez 
nas  aktor tylko znacząco kładł palec 
na ustach. Dziękując powiedział: 
„Jak szuler, to trzeba się ukrywać”. O 
tych zdarzeniach nie ma w albumie, 
ale cała wspaniała historia Mosznej 
i jej znaczenia przywołuje i takie 
wspomnienia. Album natomiast 
-  dokument i  piękna pamiątka, 
kończy wiersz Wiesława Malickie-
go (zaprzyjaźniony, nieżyjący już, 

sympatyk Mosznej - poeta z Opola), 
zamykający się słowami: „ Tutaj na 
przekór barbarzyństwu świata/ lu-
dzie uśmiechają się do siebie/”.
 Piękny album z pięknego miejsca 
i „jak powiedziało się na wstępie” 
ze względów już oczywistych wzbu-
dzający  wyjątkowe, bardzo osobiste 
emocje. n

WIESŁAW MALICKI

W Mosznej

W azaliach wzbiera tkliwość

pragnienie harmonii

Życie jak powój

pnie się ku słońcu

Noc z dniem szukają zgody

a  wieczór z porankiem

Nadzieja bywa mocniejsza

niż lęk i niepewność

Cierpliwość na planie płonie łaską

Trzeszczą w ogniu maski

Nawet w cierpieniu jest tu więcej piękna

niż na płótnach mistrzów

Pieśni Schuberta krążą nad głowami

pieśni Schumanna

serenady Mozarta

Dywany wierszy wyciszają pośpiech

Na przekór barbarzyństwu świata

ludzie uśmiechają się do siebie.
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